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Nie ostatnie.
Krakowie obradowała w niedzielę ko- 

miiya parlamentarna Koła polskiego. —  
11 c!z es tańczyli w niej reprezentanci rządu 
polskiego w Królestwie. Narady przecią
gnęły się na poniedziałek; wydano z nich 
krótki komunikat, który znajduje się przed 
mani w chwili kreślenia tych słów, a z któ
rego wynika, ie  główną podstawę obrad 
stanowiły najogólniejsze zagadnienia polity
ki narodowej na chwilę bieżącą. Z drugiej 
etiony wiadomo, Iz komisya zebrała się po 
to, aby ustalić taktykę parlamentarnej re- 
pmentacyi galicyjskiej wobec rządu. Nie 
potrzeba przypominać, że obydwie te kwe
stie: taktyka Galicyi w Wiedniu i sprawa 
polska jako całość, pozostają ze sobą obe
cnie w związku i wzajemnie na siebie od- 
dztaływują. Słyszeliśmy już z prasy wiedeń- 
shiej, która dawała aż nadto wyraźnie do 
zrozumienia, że akcya bar. Buriana w Ber
linie i jego zachowanie się tam przy nara* 
dach nad Polską będzie zależne w wielkiej 
mierze od stanowiska, jakie zajmą Polacy 
■Jrobec rządu I>ra Seidlera, ożyli od tego, 
tay rząd tfen poprą. Scharakteryzowaliśmy 
pndówrczas krótko lecz dobitnie tę próbę 
Wymuszenia.

Tłr Seidler pragnie, jak się zdaje, zwołać 
parlament, gdyż rozumie zapewne, ie dal- 
fze rządzenje bez przedstawicielstwa Iudno- 
l<d byłoby trudnem, ,może niebezpiecznem. 
Nim jednak wyznaczy termin pierwszego po- 
Biedzenia, chciałby wiedzieć, czy uzyska 
ifi a siebie większość, któiaby uchwaliła pro- 
m izoryum budżetowe, upływające z dniem 1 
'li pca. A  również chciałby się zapewnić.,jże. 
B *sya upłynie spokojnie, bez zajść hałaśli- 
v ych i bez opozycyi w takiej formie, która- 
by mogła państwu na zewnątrz zaszkodzić. 
Iło  tego potrzebni są rządowi Polacy. Ich 
ąrspółdziahinie jest konieczne. Koło polskie 
Btanęło przed pytaniem: czy popierać rząd 
fora Seidlera? — komisya parlamentarna 
ma ^'dar- o tem swoją opinię.

)1 wie -grupy polityczne Koła poprzedziły 
larade wczoraiszn kraków:1:?’ rodzajempre- 

Ifudyum w swych organach prasowych. Uczy- 
iły to zgodnie co do treści. Zarówno demo- 
racya polska, jak konserwatyści wysunęli 
rzez swe pisma jeden postulat: Dr Seidler 
owinien oświadczyć stanowczo, że niepra- 
dą .jest, jakoby Galicya miała uledz po 
ziałowi na wschodnią i zachodnią, czyli 
a ruską i polską.
Myśl tego poi.i7.ialu nazywa |Czas“ naj

bardziej drażliwym problemem naszej dziel

Niezmiernie ciężko jest niewolnym sy-

(lom i wnukom skonstruować sobie jaki ta- 
d obraz duszy wolnych swych ojców i dzia
dów —  niezmiernie trudno jest nam zdać 

i sobie sprawę z uczuć, jakie w duszy pra
dziadów naszych, wolnych synów Rzeczy
pospolitej budziły, nie marzeniom tylko, 
lecz realnym faktom odpowiadające poję
cia: nasze polskie morze —  nasz polski port, 
przesławny ongiś Gdańsk.

Polską bowiem byłą ta przystań, mimo po
zornie niemieckiego charakteru miasta, nie 
tylko z powodu swego naturalnego położe
nia, na nawskróś polskim obszarze naszego 
Pomorza; polską ona była pod względem 
geograficznym i pod względem swej przy
należności politycznej: polskim był Gdańsk 
I przedewszystkiem jako produkt naszych 
warunków ekonomiczno-handlowvcli. On 
rósł naprawdę polską solą i rolą. Ci, którzy 
wskazują na przeważnie niemiecki charak
ter ludności tego miasta, zapominają o tern, 
że w Rzeczypospolitej polskiej żyli zgodnie 
^obok siebie, jako równorzędni obywatele 
jednej macierzy, ludzie o różnej przynależ
ności plemiennej —  od Polaków poprzez 
Litwinów, Rusinów, Niemców, Białorusi
nów aż do Ormian i Tatarów. Gdańsk był 

olskim portem, mającym w wewnętrznem 
życiu narodowem głębokie znaczenie, a ro
la jego dziejowa była najściślej z Polski

nicy“ , dodaje, że w ostatnich miesiącach 
igrano z nim w Wiedniu lekkomyślnie i o- 
świadcza:

Podział taki, naruszający integralność kra
ju, sprzeciwiałby się nietylko tradycyi hi
storycznej — tak samo, jak podział każde
go innego kraju koronnego, mającelgo wie
lowiekową przeszłość —  ale zarazem byłby 
naruszeniem obowiązujących ustaw. Byłby 
nim nawet wtedy, gdyby go dokonano w 
sposób zamaskowany, w drodze administra
cyjnych rozporządzeń i za pomocą faktycz
nego „ukrainizowania“  administracyi i są-- 
downietwa. Jakikolwiek krok w tym kie
runku spotkałby się z M p o r e m  o a ł e g o  
p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  któreby 
odczuwało go z jednej strony jako gwałt i 
bezprawie, z drugiej jako cios narodowy. 
N ie  z n a ł a  zł a b y  s i ę  r e p r e z e n t a -  
c y a  k r a j u ,  któraby mogła wytrwać w

stwie nie wolno było bezkarnie godzić w ży
wotne interesy nasze, minęły już bezpowro
tnie, czy istotnie opiekuje się nami w tem 
państwie cień cesarza Franciszka Józefa, 
czy nie. O tem wszystkiem może rozstrzy
gnąć tylko ustąpienie Dra Seidlera. Powi
nien on pójść śladami hr. Czernina tak samo 
dalej, jak szedł dotychczas. Jeżeli istotnie 
miał śmiałość współpracować z nim na na
szą zgubę, to niechaj dzisiaj uczyni nie 
nam,  l e c z  p a ń s t w u  tę przysługę, aby
śmy 'wogóle mogli myśleć o głosowaniu za 
potrzebami tego państwa. Nie my, lecz pań
stwo ma prawo domagać się od Dra Seidlera 
tej największej przysługi 1 usługi —  aby 
przestał niem sterować. Bo przecież państwo 
dało mu wszystko, co dać mogło. A on co 
dał państwu?
Siła, z jaką organ demokratyczny doma

ga się dymisji premiera, może być uważaną

Rozstrzygnięcie zapadnie w każdym razie mię
dzy kanclerzem Herli Hertłrngiem a bar. Bu
rianem. Nie tak jeszcze dawno zapewniano 
urzędowo i w Berlinie i w Wiedniu, że spra
wa polska będzie załatwiona między trzema 
czynnikami: Austryą, Niemcami, a Polską.
O tym trzecim dzisiaj nic nie słychać. 
Ale postanowienie będzio mu prawdo
podobnie zakomunikowane.
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, większości, stojącej u boku rządu, przygoto- za chęć wydobycia od Dra. Seidlera dekla-
wującego taki krok.
I  organ konserwatywny dodaje uzasadnie

nie następujące:
Na normalnie funkcyonującym parlamen

cie zależy Polakom bardzo wiele, bo my ró
wnież rozumiemy doskonale, ie  bez niego 
nie może prowadzić Austrya rozumnej i sa
modzielnej polityki. W  razie braku f  rozu
mu i samodzielności w polityce monarchii, 
my przecież przedewszystkiem cierpimy. Ale 
rządy parlamentarne mogą być tylko wtedy 
możliwe, jeśli między większością a wła
dzą wykonawozą panuje Btosunek wzaje
mnej ufności, a więc jeśli wykluczone są o- 
bu8trOtnnie jawne, czy podstępne zamachy. 
Co do nas, n ie  m o ż e  n a,m z a l e ż e ć  
n i c  na  r z ą d z i e ,  k t ó r y b y  n i e u 
s t a n n i e  „ s z a c h o w a ł "  n a s  R u s i  nar 
m i i w tym celu nie gwarantowałby nam na* 
wet tego minimum lojalności 1 życzliwości, 
jakie nazywa się sranowaniem ustaw i do
trzymaniem zapowiedzi, złożonych nam z naj

d ę  jego obrony mógłby nam niespodziewa
nie wbić nóż w plecy.

Jeszcze wyraźniej stawia kwestyę „Nowa 
Reforma". Pragnie ona mieć ;pewn-ość,że 
podziału Galicy i nie będzie, a pewność ta 
da się osiągnąć tylko po zniknięciu Dra Sei
dlera z powierzchni politycznej. Wywód od
nośny brzmi:

Dla polityki polskiej ustąpienie Dra Sei
dlera byłoby uprzątnięciem największej za
wady na drodze ku pozytywnemu stosunko
wi jej do państwa i jego potrzeb. Ustąpie
nie Dra Seidlera byłoby dla nas najpewniej
szą gwarancyą, że nie stanie się to, do cze
go się Dr Seidler podobno zobowiązał, cze
mu w każdym razie, mimo wielu sposobno-

racyi tak stanowczej i tak wiążącej, iżby 
nikt nie mógł powątpiewać, że o podziale 
Galicyi mowy nie ma i nie będzie. To, co 
tak energicznie podkreślają przytoczone 
dzienniki, jest zresztą postulatem elemen
tarnym, od którego taden polityk polski ! 
żaden Polak w kraju nawet przez sen by nie 
odstąpił. -

Dodać to trzeba dlatego, Iż negatywne to 
żądanie, żądanie, aby nas nie skrzywdzo
no, jest może pierwszem,, ale bynajmniej nie 
ostatniem w szeregu polskich postulatów. 
I sądzimy, że dopiero po spełnieniu go, mo
że być mowa o dalszej między rządem a Po
lakami dyskusyi, co Koło polskie ma uzy
skać. Tutaj plączą się kwesty© polityki kra
jowej, polityki zamkniętej wewnątrz słu
pów ezarno-żółtych, z zagadnieniami ogól- 
no-narodowemi. Nienaruszalność granic 
Królestwa l restitutio ad integrum w stpra-

Zwycięstwo wyborcze polskie na Śląsku 
Górnym zostawia po sobie niejedno ciekaw© 
echo. W  Gliwicach odbył się wiec wyborców 
polskich z udziałem 800 osób. Po nim zgroma
dzili się wyborcy niemieccy w liozbde 1500, 
aby wysłuchać również pos.v Korfantego. Prze* 
mawiał do nich także wiceprezes Koła pol
skiego, pos. W Ł  8eydfc. Gdy politycy polscy 
opuścili salę, wyborcy niemieccy urządzili im 
gorącą owacyę wśród okrzyków: „Es lebe Kor- 
fanty! Hoch Korfantyl" Hakatyzm będzie 
miał temat do uwag o nienawiści, jaką żywi 
„lud niemiecki" do „polskiego radykalizmu".

Na ziemiach czesko-morawskich ma powstąć 
wydział narodowy ozeeki, jako najwyższa in- 
staneya narodowa. Prezesem ma być obrany, 
według „Venkova“ f poeta, Alojzy Jirasek.

wyższego w państwie miejsca. N ie  m o
g ł o b y  t e ż  b y ć  nawet na chwilę m o w y .  
o po d t r z y m a n i u r z ą d u ,  który w ł*ok-~ wi© chęłmisjaeg spaja jedną j&ałość z
Al JL  Tl O 17 Ir A H A.Ttm Tł 1 H TY1 1 70 OTI1 0/171^0010 TR7 Tl 1odszkodowaniami za świadczenia wojenne i 

z wynagrodzeniem szkód, jakie Galicya 
przez wojnę poniosła. Nie myślimy tutaj 
wchodzić w zawiły splot, jaki obecnie two
rzy tzw. rozwiązanie austro-polskie. Przypo
minamy jedynie, że na odsunięciu nowego a 
rzekomo grożącego gwałtu rejestr żądań 
polskich się nie kończy i jesteśmy pewni, 
że reprezentacja na.sza dobrze o tem pa
mięta.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.

Rozkład ideowy niemieckiego katolicyzmu obja
wił się w nader charakterystyczny sposób pod
czas kampanii wyborczej w okręgu gliwicko-lu- 
blinieckim na Śląsku. Nie mówimy tu o terrorze, 
jaki stronnictwo centrowe rozwinęło za pośredni
ctwem wynarodowionej części śląskiego ducho
wieństwa i przy pomocy żandarma pruskiego. To 
rzecz zwyczajna. Lecz chodzi o osobistość, jaką 
wysunięto przeciw polskiemu kandydatowi Był 
to mało znany zresztą adwokat Nehlert % Gliwic. 
Pan ten, upatrzony na przedstawiciela katolicy
zmu, jest jak zaznaczają pisma śląskie, ożeniony 
z protestantką, a politycznie należy do najgorliw
szych wyznawców zasad aneksyonistycznyoh. Do 
poziomu takich to Nehlertów spadła wielka partya 
katolików niemieckich, mająca piastować dziedzi
ctwo idedwe Windhorstal Km.

Pisma berlińskie i kolońskie uderzyły znów 
na rozwiązanie austro-poiskie, jak z depesz 

ści, nie zaprzeczył, mianowicie, że zamiar po-1 wiadomo. Znamiennym jest ten atak zwła- 
działu Galicyi zostanie zaniechany. j szcza ze strony „Koelnische Ztg.“ , która pozo-

Z a n i m  p o d n i o s ą  s i ę  p o l s k i e  rę-, staje w półurzędowytn związku z berlińskim 
ce  za  n o w e m  p r o w i z o r y i i m  bud-  urzędem spraw zagranicznych. Jednak prasa 
ż e t o w e m  i za nową ustawą finansową, wiedeńska zapewnia w sposób inspirowany, 
m u s i m y  m y  t u w k r a j u  w i e d z i e ć ,  że bar. Burian dalej pragnie austro-polskiego 
czy czasy, w których nikomu w tem pań- rozwiązania i że będzie je w Berlinie popierał.

Bolszewicy w Turkestanio.
W uzupełnieniu podanych wiado

mości o „Polakach w Centralnej 
Azyi", dołączaąiy jeszcze nowe, inte
resujące szczegóły o powitaniu mu
zułmanów przeciw bolszewikom.

Grudzień ubiegłego roku, styczeń i luty 
roku bieżącego obfitowały w Turkestanie 

;w wypadki o doniosłych następstwach. Dla 
‘ kierunku Kiereńskiego sympatye muzułma
nów i inteligencyi rosyjskiej były całkowi
te. Stosunki układały się więc dość pomyśl
nie, a Sarci, Tadmycy, Karakirgizi, jak ró
wnież kucharscy Tekińcy i mówiący do 
dziś dnia po hebiajsku żydzi oddychali wol
nością, tak różną od poprzedniego r e g i -  
m u Kuropatkina. Nie żywili więc zamiarów 
zupełnego oderwania, się od Rosyi, a chcieli 
tylko stać się samorządną jednostką w kon
glomeracie rosyjskiego państwa, w współ
życiu z którem widzieli korzyści ekonomi

czne. Stan fcen trwał do chwili obalenie Kie-, 
reńskiego.

Rewolucya bolszewicka wybuchła w Tasz- 
kencie w grudniu ub. roku. Walka między, 
samymi Rosyajnami trwała dwa tygodnie i 
liczne pochłonęła ofiary. W  czasie jej sto*; 
jąee tam jeszcze oddziały^wojsk polskich o- 
głosiły neutralność i wymusiły ją zresztą* 
Artyleryą bolszewicką dowodził „fajerwer- 
ker" Węgier, który wrraz ze swoim ordynan
som i sanitaryuszem zginął na barykadach.! 
Po stronie Kiereńczyków walczyły wojsko
we formacye czeskie. Ostatecznie bolszewi
cy doszli do władzy. Jeszcze w tydzień po 
walkach w Taszkencie leżały na ulicach tru
py zabitych, a psy rozwlekały je po mieście. 
Wogóle do „czerwonej gwardyi" wstąpiło 
bardzo wielu zgłodniałych i zbokzewizo- 
wanych jeńców, przeważnie Węgrów Ii 
Niemców. Nowi towarzysze otrzymywali 
prócz całkowitego utrzymania 5 rubli na do
bę, nie licząc perspektywy na dochody % 
wszelakiego rodzaju rewizyi i rekwizyeyi.

Zwycięstwo bolszewików było hasłem do 
powstania muzułmanów, sympatyzujących 
z Rządem Tymczasowym. Zawrzały więc 
nowe walki Do grozy sytuacyi dołączył się 
panujący w kraju głód, którego przyczyną 
było odcięcde połączenia kolejowego z  Eu
ropą, jedyna bowiem linia biegnąca na 
Orenburg była już wówczas w rękach ata- 
mana kozaków Kaledina, który oczyszczał 
gruntownie a boLszewizmu obszary połu- 
dniowo-urailskle. Wraz z wybuchem powsta
nia w Turkes-tanie, organizacje muzułmany 
ekie ogłosiły w Kokandzie „Rząd autono
micznego Turkestanu". W  styczniu b. r. 
rząd kokandzki wystosował do bolszewików; 
ultimatum, w którem zażądał rozbrojenia 
ozerwonej gwardyi l zdjęcia mundurów. -— 
W  Nowym Margelanie bolszewicy, znajdu
jący się w mniejszości, poddali się zarzą
dzeniom Sartów. 19-letni głowkowierch bol
szewików, Gsipow, otrzymawszy posiłki od! 
floty kaspijskiej, ruszył jednak na Kokan- 
dę. Nielepiej od sotni Kuropatkina obcho
dzili się z ludnością muzułiąańśką krasno- 
gwardiejcy. Wyrzynali wprost całe zastę
py Karakingizów, Tadrzyków i Tekińców. 
Do uśmierzenia niedość postępowych turko- 
menów zapraszali też często jeńców pol
skich, wszelako bez skutku. Obóz jeńców) 
polskich w Nowym Margelanie, gdzie chwi
lowo bolszewicy opanowali sytuacyę, także 
odpowiedział odmownie. Jak inny duch w  
nim panował, świadczy najlepiej, że właśnie 
w czasie bolszewickich dni jeńcy polscy, 
wraz z miejscową kolonią rodaków zajęli się7 
wystawieniem „Kordyana" Słowackiego na 
scenie amatorskiego teatru. ,

Jeszcze dość długo lała się krew „oswo
bodzonego" rewolucyą ludu i długo jeszcze 
zdawały egzamin karabiny maszynowe. —■ 
Lecz pomimo tych wszystkich środków wol
ności, jakimi hojnie szafowali przedstawi
ciele jedynie demokratycznej ideologii, opa
nować kraju nie zdołali. Wprawdzie jeszcze 
w lutym toczyły się walki4 kampania była 
•ostatecznie nierozegrana, ale bolszewicy 
tracili już impet i zdawali się godzić z losem 
wywędrowania w bardziej gościńne strony,;

losami związana. Czas jego największej 
świetności schodzi się, wcale nie przypad
kowo, z okresem naszej największej ekspan- 
zyi mocarstwowej w początkach XVII w., 
znaczenie jego dziejowe wcale nie przypad
kowo ustało z chwilą zniszczenia politycz
nej Rzeczypospolitej struktury. Polskie by
ły wreszcie jego początki. Już w roku 

1000 zapisuje go kronika czeska Kosma- 
sa z polską nazwą Gdańsk, jako nadmorski 
gród graniczny Bolesława W. Chrobrego od 
strony litewskich Prusów. Pod tą też staią 
nazwą polską' Gdańsk (Kdanzc), wymieniają 
go najstarsze bulle papieskie do biskupów 
kujawskich, do zakresu władzy których 
Gdańsk zawsze należał. Nazwa niemiecka 
Danzik pojawia się dopiero w połowie XIII 
wieku, gdy pomorsko-polski książę Święto
pełk pozwolił osiedlać się tu Niemcom, zgo
dnie zresztą z powszechnym wówczas u nas 
niemieckim prądem kolonizacyjnym.

 ̂Osiedlenie się Niemców w Gdańsku, cho
ciaż nadało miastu p r z e w a ż n i e  charak
ter niemiecki —  podkreślam przeważnie, nie 
całkowicie, gdyż z 4 dzielnic miasta jedna, 
Rybaki, przez długie jeszcze lata nawskróś 
polską pozostała —  nie zmieniło zresztą, 
charakteru miasta, tak jak przecież i Kra
ków, mimo,̂  że przez dwa wieki kupcy jego 
i mieszczanie byli Niemcami i mimo, że do 
roku 1640 u P. Maryi bywały niemieckie 
kazania, niemniej przecież był polską, pia
stowską i jagiellońską stolicą. J Gdańsk więc 
bjrł przez całe wieki średnie polskim portem

w znaczeniu ogólno-państwowem, bo choć 
przynależał bezpośrednio do książąt naszych 
pomorskich, od Bolesławowych Gryfitów 
ród swój wiodących, to jednak podlegał 
wraz z nimi zwierzchnictwu rządzącego w 
Krakowie księcia naczelnego. T o ‘ też po 
wymarciu książąt pomorskich przeszedł 
Gdańsk' wraz z całą Polską najpierw pod 
władzę króla Przemysława, po nim należał 
do rządzących polskimi krajami czeskich 
Wacławów, po nich do spadkobierców 
wszystkich Piastów króla Władysława, ojca 
W. Kazimierza.

Dopiero za Łokietka spotkać miała 
Gdańsk i Pomorze polskie, a przedewszyst
kiem Polskę katastrofa, która na całą re
sztę średnich wieków, na 146 lat odcięła 
nas była od morza —  prawdziwe nieszczę
ście narodowe, polityczne i ekonomiczne: 
Gdańsk wraz z Pomorzem polskiem stał się 
w r. 1808 częścią składową niemieckiego 
państwa jiad Bałtykiem, zorganizowanego 
tam przez wielką średniowieczną komisyę 
kolonizacyjną zwaną Zakonem r Rycerzy 
Panny Maryi czyli Krzyżakami. Opanowali 
Gdańsk Krzyżacy zdradą, wpuszczeni do 
twierdzy naszej jako posiłkujący nas sprzy
mierzeńcy, opanowali najpierw zamek, w 
ślad za tem bróniące się przed nimi, wierne 
królowi miasto, poczem wzniósłszy na miej
scu dawnego zamku książąt pomorskich po
tężną fortyfikacyę, siedzibę swego komtura 
'— osiedli na dobre, zasłonięci formalnie 
wobec świata nabyciem za 10.000 grzywien

rzekomych pretensyi, jakie do Gdańska ży
wił bramdeburski margrabia, Wielki Walde
mar. (Już to jest rzeczą znamienną, że w 
dziejach Brandenburgii, ba Niemiec całych, 
tytuł wielki otrzymali ci tylko władcv. któ
rzy na koszt nasz robili zdobycze, poczyna
jąc od fundatora Magdeburga Wielkiego 
Ottona, poprzez Wielkiego Waldemara, 
Wielkiego Kurfiirsta, Wielkiego Fryderyka 
i t. d. aż do dni dzisiejszych).

Raz usadowiwszy się w Gdańsku, Krzyża
cy usunąć się nie dali; na niczem spełzły 
wszystkie wysiłki bojowe Łokietka, na nic 
się nie przydały wytoczone im przed Papie
żem procesy i uzyskiwane pomyślne wy
roki —  ujście Wisły było stracone. W tym 
samym mniej więcej czasie, gdy się Polska 
zrzekła formalnie swych praw do Śląska, 
trzeba było także traktatem w Kaliszu z r. 
1340 zrzec się i Pomorza z Gdańskiem. Od 
tego czasu przez lat 100 z górą losy Gdań
ska złączone były z losami Zakonu. Jest 
to w dziejach miasta czas zorganizowania 
się władz miejscowych na zasadzie prąwa 
magdeburskiego według przyjętego w roku 
1842 wzoru chełmińskiego, czvli czas wyro
bienia się samorządu miejscowego z idącym 
za tem w parze początkiem gdańskiego han
dlu. Ten ostatni oparty był, jak u wszyst
kich niemal nadmorskich miast północnych 
na przynależności Gdańska do potężnego 
związku handlowego miast niemieckich z 
Lubeką na czele, do t. zw. Hanzy; z końcem 
XIV wieku zajął Gdańsk w związku tym

pierwsze miejsce wśród związkowych miast 
prusko-pomorskich, a nawet przewodniczył 
hanzeatyckiemu okręgowi złożonemu z  
Elbląga, Torunia, Chełmna, Bydgoszczy i  
Królewca. Miarą siły może być fakt, że 
r. 1370 zgniótł on duńskiego króla Walde
mara (tego samego, który przed laty bywał 
jako gość u Kazimierza Wielkiego w Kra* 
kowie); potem w. r. 1395 opanował Sztok
holm, zmuszając w ten sposób Danię i Szwe« 
cyę do uznania swojego monopolu w handlu 
bałtyckim. Handel ten, jakkolwiek wtenczas 
dopiero w początkach, był niezmiernie zy
skowny, opierał się bowiem na eksploato
waniu płodów surowych Europy wschod
niej. Ruś więc północna, W. Nowogród, 
Psków drogą przez faktorye w Inflantach, 
Litwa przez Rygę i Królewiec, a wreszcie 
cala Polska przez Gdańsk, słały na Zachód 
ewe drzewo, zboże i futra, bogacąc niezmier
nie pośredników. Ale pośrednikiem tym byt 
nie tylko Gdańsk. Między nim a Polską by« 
ła do przebycia krzyżacka granica politycz
na, a więc i komory celno-handlowe, któro 
pobierając wysokie opłaty, zamykały drogę. 
A  przy tem i sam Zakon wydzierał ‘kupcom 
gdańskim możność zarobku. Sam Zakon bo
wiem prowadził na wielką skalę handel,-czer
piąc zeń środki potężne dla swego skarb
ca, o którego nieprzebranych zasobach krą* 
żyły formalne legendy.

Ten stan politycznego odcięcia Gdańska 
od swej handlowej podstawy, od Tolski, z 
jednej stropy, i na odwrót odcięcie Polski
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.  Tymczasem rząd autonomicznego Turke- 
<stanu, popierany przez wszystkich* tubylców 
5 przez zdrowsze elefeenty rosyjskie, kon
stytuował się w  Kokandzie i utrwala! swą 
władzę. Konstyłucyę 'spisali- muzułmanie 
przy współprac owniefwie europejskich pra
wników. Nas szczególnie -interesów a ć tu mo
gą następująco momenty. W  rządzie fcnrke- 
staiiakim ministiCm Toinietwa jest Lezgin  z 
pochodzenia, J s rgu łi-A g fi, wychowanek 
instytutu rolniczego w Puławach w K ró le
stwie Połskiem, ożeniony z Polką, z domu 
panną Borejszówną. Jest on dobrze poinfor
mowany o naszych stosunkach i  podnosił 
juz w  odpowiedniej chwili sprawę przy
szłych stosunków między Polską a Turke- 
stanem. W  sprawie, tej zresztą zabierał głos 
i reprezentant Polaków, powołany przez 
rząd kokandżki na pierwszego konsula pol
skiego w  Turkestanie. N a  o fic ja ln ie uzna
ne to stanowisko tymczasowego rcprezen- 
.tanta polskiej ludności, wydelegowany zo
stał nasz rodak (nazwiska 'informator nas-z 
nie przypomina sobie) przez zjazd tamtej
szych organ izacji polskich. Obok konsulów 
państw ościennych i kilku państw europej
skich urząduje więc dzisiaj w  Koka udzie 
konsul polski, a jednym z jego  kolegów  
jest adwokat Pokrowskij z Petersburga, 
konsul rosyjski.

W  sądownictwie turkestańskiem jedno z  
Wybitniejszych stanowisk piastuje rodak 
pasz, p. Beranek.

K R O N I K A .

Wschód słoto o godz. 33$ f. 
Zachód * 7*46 w.
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Z mksia,
KRAK. MŁODZIEŻ AKAD. W SPRAWIE LI

TWY. Otnymojem y następujące pfemo, prze
słane przez przedstawicieli młodzieży krakow
skiej -na ręce Prezydyum Koła Polskiego w 
ÓYiednro:

„Polska młodzież akademicka na wiadomość 
O próbach podjętych przez polskie czynniki 
rządowe w sprawie ustalenia granie wschod
nich, przedkłada następującą rezolucję: 1) Ze 
szczerą sympatyą witamy dążenie narodu Ełew- 
Bkiego f  białoruskiego do pełnej niepodległo
ści i niezawisłości 2) Żądamy zastosowania 
prawa stanowienia narodów o własnym losie 
“do lu<Wfci połakłaj na Litwie I Białorusi, lud
ności liczącej 8 1 pół miliona, a zamieszkują
cej w zwartej dwumilionowej masie jednolite 
Yerytoryw*. Wierzymy, ie na podstawie zasto- 
oowasi tegp m * *  nastąpi przyłączenie wspo
mnianego obsram wraz z Wilnem, jako jedną 
zo Btefw kultury polskiej do Państwa Pol
skiego. 3) Nie inaeday nigdy traktatu bize- 
Bkiogą który Polaków mieszkających na ob
szarze Wielkiego Księstw* Litewskiego po

dzielił ma trzy części. 4) Żywimy nadzieję, to 
wolne narody Biok rusinów, Litwinów i  Pola
ków utworzą współ ay związek Państw, opar
ty na zasadzie —wołni z wolnymi, równi z 
równymi4*.

Za konferencyę Stowarzyszeń akademickich 
Uniw. Jagiellońskiego: ^jednoczenie", „Znicz"* 
^Koło Pracy Społecznej".

ZJAZD W KRAKOWIE.-Z powodu nieddel- 
jiego posiedzenia komisji padamentamej Koła 
polskiego, miasto nasze przez dwa dni gościło 
W swoich mnraeh wybitnych meiów stanu i 
polityków z Królestwa, Galicji i Wiednia, a 
także obywateH c Ukrainy. Z Królestwa przy
byli: prezydent Łiaistrów Dr Steczkowski, de
legat rządu polskiego w Berlinie ks. Madej 
Radziwiłł, dełegf t rządu polskiego w Wiedniu 
kr. Stdaa Pnocidziecki; z Wiednia: minister 
Galicy! Dr Twardowski, z  Ukraśay: pp. Stani
sław Borwath, Oskar Sobański i  Ignacy Szcze- 
nlowski; dalej przybyli gen. Tadeusz Rozwa
dowski, gen. Lamezon i wiełu postów; między 
lyroi % party! kulawców JE. Długosz, z partyi 
iii rodowe - demokratycznej hr. Skarbek i Dr

Adam. Od kilku dni bawił w  Krakowie minister
oświaty -Ćwikliński. 4

Prezydent Dr Steczkowski, onegdaj wieczór
0 10 odjechał do .Warszawy; w dwie godziny 
później odjechał min. Twardowski do Wiednia.

POSIEDZENIE POLITYCZNE. Donoszą nam. 
że w niedzielę i poniedziałek 9 i 10 b. m. od
były się posiedzenia Związku międzypartyjne
go w obecności delegatów Polskiego Stronni
ctwa Ludowego, Narodowo-Demokratycznego
1 Zjednoczenia Narodowego,-na których oma
wiano sprawy związane z obecną syutac-yą po
lityczną i ustalono linię politycznego działania 
na najbliższą przyszłość.

CYKL LUCYANA RYDLA. Jutro rozpoczy
na się w teatrze im. Słowackiego cykl utworów 
L. Rydla, wystawionych ku uczczeniu przed
wcześnie zgasłego poety. Rozpocznie je jutro i  
we środę 12 b. m., uroczysta Akademia, po
przedzona marszem żałobnym Szopena, ode
granym przez orkiestrę i elegia na śmierć L 11- 
cyana Rydla, pióra Antoniego Waśkowskiego, 
wygłoszona przez p. Jadwigę Drzewiecką. Na
stępnie znakomity znawca literatury i autor, 
prof. Wiśniowski, wygłosi odczyt o twórczości 
i wybitnej indywidualności autorskiej ś. p. Lu- 
cyana Rydla, a pp. Bednarzewska, Solska- 
Grcsor, Majdrowiczówna, Sosnowski, Kosiński 
i Nowakowski deklamować będą najcelniejsze 
utwory z cennej spuścizny autora „Trylogii*. 
Zakończy wznowione arcydzieło komedyowe 
„Z dobrego serca** z pp. Jarszewską, Noskow
skim, Bończą i Puchalską.

We czwaśtek 13 b. m. powtórzony będzie 
podniosły dramat „N a  zawsze** z pp. Bedna- 
rzewską, -Sosnowskim, Kosińskim i J&rnińskim. 
W piątek 14 b. m. zakończy cykl „Zaczarowa
ne koło" z pp. Łuszezkiewiez-Galiową. Majdro- 
wiczówn% Jednowskim, Noskowskim, Żarskim, 
i innymi.

„WIESZCZKA KARNAWAŁU". Z teatru lu
dowego komunikują: Dzisiaj występuje operet
ka z najświeższą nowością operetkową autora 
popularnych „Manewrów jesiennych", Emeryka 
Kałmanna, —  „Wieszczką Karnawału**. Ope
retka ta posiada wszystkie cęchy twórczości 
Kałmanna, a melodyjnośó jego kompozycyi u- 
czyni ją niewątpliwie tak popularną, jak wszy
stkie dotychczasowe. Reżyser Lelewiez przygo-' 
tował tę nowość niezwykle starannie^ a par
ty® główne powierzono p. Miłowskiej, Harasi
mowicz, Millerowi, Mino wieżowi, Karasińskie
mu. Akeya „Wieszczki, urozmaicona jest tań
cami układu p. Sachsa. „Wieszczka Karnawa
łu** powtórzona będzie jutro, we czwartek, pią
tek i sobotę wieczorem.

POSTULATY URZĘDNIKÓW I FUNKCYO- 
NARYUSZY PAŃSTWOWYCH. W niedzielę 
dnia 9 b. m. jawili się u''członków prezydyum 
Koła polskiego, złożonego z pp. Abrahamowi- 
cza, hi. Baworows kiego I posła Zieleniewskie
go, a następnie a p. ministra Twardowskiego, 
reprezentanci krakowskich funkeyonaryuszy 
państwowych, którzy, telegraficznie upoważnie
ni prze* ai«ąd lwowski, imieniem gsHcyjskich 
urzędników przedłoży® mesaeryał, obejmujący 
znane zjazdu łwewskieg© i zebrania
krakowskiego. W «kład delegaci wchodzi: 
rektor Dr KotonocM, prezydent sądu Panek, 
radca Butrzyński, Haluch, Habiebtówna, Dr 
Krajewski, Pawlita, Dr Wielgus i Waissberg. 
W szczegółowem. przedstawieniu uzasadnili 
członkowie depntacyi wobec prezydyum Koła 
i ministra słuszne postulaty zaniepokojonej o 
swój i rodzin Bwoich byt rzeszy funfccyonaryu- 
siów państwowych, którzy wobec niedostate
cznej opieki czynników do tego powołanych, 
stanęli u kresu nędzy,

f Wskazując na środki zaradcza,, domagali się 
delegaci nietyłko podwyższenia poborów, za
znaczając, że według obRczeń w stosunku do 
czasów przedwojennych powinnoby ono wyno
sić 700% — ale żądali takie zaopatrzenia w 
środki żywności i najkonieczniejsze artykuły 
codziennego zapotrzebowania, by wogóle umo
żliwić egzystencję urzędnikom.

sod jej jedynego okna na §wia£, od Gdań
ska, sprawiły, że usiłowanie usunięcia *  wid 
ujść Wisły obcej, krzyżackiej państr.owo- 
fcei zrodziły się jednocześnie po oba stronach, 
I w Płdsce i w Gdańska. Gdy więc w roku 
1410 król Włtdfslaw położył na Grun
waldzkich połach konieo potędae Zakonu, 
uznał go Gdańsk natychmiast swym wład- 
feą przyrodzonym, i zapomóg go znacznie 
Ha dalszy bój s Krzyżakami Wprawdzie w 
pastępsym roku srogo przyszło odpokuto- 
fwać zwierzchności miejskiej za tę zdradę 
Wobec Zakonu. Dnia 6 kwietnia 1411 roku 
komtur kreyżacki zaprosiwszy do siebie 
rzekomo na ucztę trzech burmistrzów Gdań
ska, kazał ich Ściąć. Ale ta zbrodnia była 
'tylko jednym 1 tem silniejszych bodźców do 
Wyzwolenia alę z krzyżackiej niewoli. Usi
łowania Gdańska w tym kierunku, zeszedł
szy się w  świadomą wielkiego eełtu dostę
pu do morza ze względów gospodarczych*
państwowych, polityką polską, doprowa

dziły tftaasie do powszechnego buntu prze
ciw  Zakosowi I  poddania się w t. 1454 naj~ 
plerwszycb m im , ziemiaństwa I rycerstwa, 
królowi naszemu Kazimierzowi Deternnsa- 

Gdańaka ł ą  czenia się a Polską była 
sQb% i i  w  ciąga 13-Ietniej, ciężkiej 
d «  M dbm ei nie co|r^o się miasto 

id  M n  M k rą, odgrywając w  tej woj- 
iiiprtwdf pszewodnią rol^ Zdobiące on-

njiasta w zdobyciu Malborga nie były wca
le czczą przechwałką. Dość zaznaczyć, że 
podczas gdy całe Królestwo Polskie z naj
większym wysiłkiem, mogło się zdobyć na. 
znaczną na ówiszesue czasy saasę IfiCŁOO© zło- 
tyck na wopdco, podczas gdy energiczny 
-taSI, pozastaEwiawszy naw^ swe srebra sto 
łowe, sięgnąć musiał do sreber kościelnych, 
by koszta wojny pokryć, Gdańsk sam wydał 
na te krwawe 13-letoie zapasy »  naszym 
śmiertelnym wrogiem około 1 miliona zło
tych, stracił około 2 tyB. obywateli i 15 tys. 
zacięinych. To też nic dziwnego, że wdzię
czny król Kazimierz, odbywszy w maiu 1457 
r., witany entuzjastycznie, wspaniały swój 
wjazd do nadmorskiej naszej stolicy, dał 
miasta mocą swej królewskiej władzy, sze
reg uprawtńeó i przywilejów, które zrobiły 
zeń w wiekach następnych prawdziwą kró
lowe Bałtyku. Otrzymał wtedy Gdańsk, mo
cą tej pierwszej królewskiej ordynacji pra
wo bicia własnej monety, prawo poselstw, 
prawo sojuszów handłowyeh i wojennych, 
prawo sądownictwa handlowego i morskiego. 
Królowi należało tylko opłacać rocznie, zna
czny jak na stosunki koronne, nieznaczny 
jak na stosunki gdańskie podatek 2000 zŁ, 
utrzymywać dlań w pogotowiu pałac, kró
lewskie mieszkanie.

nastąpił

(„Bok Pulskiu), Ł. Koiaflkowsid
współudział 1

Prezydyum Kola zainteresowało się sprawą, 
przyrzekając interwencję u czynników kompe
tentnych, między innemi i w  sprawie 4-milio- 
nowego funduszu na cele aprowizacyjne, który 
dotychczas nie został wypłacony, jakotei w 
sprawie mającej nastąpić od 1 lipca regułacyi 
plac. P. minister Twardowski zajął również ży
cz!Twe stanowisko, uznając tragiczne położenie 
urzędników wszystkich dykasteryj i przyrzeka
jąc po rozpatrzeniu postulatów przyczynić się. 
do poparcia akcyi żywnościowej.

WALNE ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU. W niedzielę rano w sali Rady 
miasta odbyło się walne zgromadzenie urzęd
ników magistratu krakowskiego i zakładów 
miejskięh. Przewodniczył st. radca mag. dr. Z a
w a d z k i .  Na porządku dziennym były obra
dy, związane ze sprawami, żywnościoweim, po 
których uchwalono zamianę obecnego konsu- 
mu njt Spółkę spożywczą, oraz wybrano jej 
zarząd. Do zarządu weszli: r. mag. Grzybnia, 
dr. Wessely, Emil Drapella, inż. Niżyński, Włoch 
i Warmuzek. Do rady nadz.: r. mag. dr. Za
wadzki, dyr. Krzyżanowski, kom. Białkowski, 
r. mag. Kubalski, r. m. Kowalski, Kłeczek, dyt. 
Seifert, dyrektor Jaszczurowski i dr. Zamorski.

Następnie referował r. magistratu K u b a 1 - 
s k i sprawę, odzieżową. W  sprawie tej uchwa
lono zaprotestować przeciw biurokratyzmowi 
i przewlekłemu traktowaniu tak doniosłej spra
wy. Uchwalono żądać, aby przynajmniej 40% 
ogólnego przydziału materyi, obuwia i skór/ 
przyznano dla okręgu Izby handlowo-przemy 
słowej krakowskiej z poważnem uwzględni>  

ciem samego . Krakowa. Domagać się, aby 
wobec zamierzonego wywiezienia wszelkich 
magazynów do Lwowa, pozostawiono tutaj ta
kie zapasy, jakie potrzebne są do pokrycia 
zapotrzebowania Krakowa. Domagać się nie 30 
procent, lecz 50 procent opustu, tak, jak go 
otrzymywali urzędnicy państwowi (namiestni
ctwa). Odnieść się o podjęcie zbiorowej akcyi 
do Związku ekon. urzędników, „Ogniska nau- 
czycielskiego**, tudzież wszystkich innych kon- 
sumów urzędniczych w Krakowie, poczem wy
słać depeszę do ministra Galicyi i namiest
nika, a ewentualnie w porozumieniu z innymi 
Związkami wysłać delegację do Wiednia 
i Lwowa dla przedstawienia powyższych po
stulatów. W  końcu uchwaliło walne zgroma
dzenie zwrócić się do prezydenta miasta Kra
kowa z prośbą o poparcie w tej ważnej i na
głej sprawie.

\W sprawie drożyzny chleba uchwalono zwró
cić się do prezydenta miasta Krakowa x proś
bą o wdrożenie akcyi wypieku chleba dla sta
łych urzędników i funkeyonaryuszów m. Kra
kowa i dostarczenie go po zniżonych cenach, 
przyczem resztę winienby pokryć państwowy 
fundusz zapomogowy.

MEMGRYAŁ KRAWCÓW. Podczas obrad 
komisy! parlamentarnej Koła Polskiego w 

gmachu magistratu krakowskiego zjawili się 
w niedzielę rano pp.: Górka i Marona przed
stawiciele kraj. komisyi gosp. cechów krawie
ckich i wręczyli w ręce posła Zieleniewskiego 
memoryał krawców galicyjdrich do prezydyum 
Koła polskiego. W memoryał e skarżą się kraw
cy na skąpy przydział materyt nieł, nafty 
i węgla, które to przedmioty eą niezbędnej 
natury do wykonywania pracy krawieckiej. 
Proszą o udzielenie przez rząd centralny sub̂  
weneyi na szkoły zawodowe krawieckie i na 
utrzymanie praktykantów, oraz równomierne
go rozdziału artykułów, dysponowanych przez 
centrale. Dalej domagają się zabronienia wy
rabiania ubrań w zakładach wojskowych i pro
testują przeciwko używaniu krawców przy woj
sku do robót nie mających 143 wspólnego 

z krawiectwem. Domagają się nadto przenie
sienia krawców z grupy B do ich miejsc sta
łego pobytu i zwolnienia od służby wojskowej 
grupy C. r

ULGI DLA JEŃCÓW. Jak się dowiadujemy, 
wskutek zarządzenia ministerstwa wojny i kra
kowskiej komendy wojskowej, przyznano jeń 
com wojennym z Rosyi, Ukrainy i Finłandyi 
przebywającym w obozach, bib zatrudnionym 
w przedsiębiorstwach, dalsze ulgi. Jeńcom obe
cnie przysługuje prawo wolnego wychbdu do 
miasta bez dozorcy i to w obrębie dwóch Id 
lometrów od obozu. Wolno jeńcom uczęszczać 
do publicznych lokalów, teatrów i restaura
cji, z wyłączeniem lokalów, gdzie przebywają 
oficerowie. Ministerstwo wojny zwraca taiete 
uwagę publiczności na sto&own# eiickedzenle 
się z jeńcami Wszystkie zakłady I instytucją 
które sią posługuj Jeńcami, powinny się za- 
stosownó Jo tych przepisów, szczególnie co do 
złagodzonych warunków traktowana i utrzy
mania jeńców. Zabroniono jednak jćńcom ja
zdy kolejami bez nadzoru wojskowego, oraz 
udziału w  pochodach, demonstracja ch i t. p.

pr ze d  POPIERSIEM MATEJKI... W o- 
statmch dniach, na skutek głosów prasy miej
scowej, rozpoczęto uporządkowanie PL Szcze
pańskiego w pobliżuJPałacu Sztuki. Naprze
ciw gmachu, na wprost broniowego popiersia 
Matejki umieszczonego od strony Placu Szcze
pańskiego stoi jednakże dalej buda z desek, 
gdzie dawniej sprzedawano ziemniaki. Za bu
dą, od strony Pałacu Sztuki jest ogromna ku
pa śmieci; podczas dni targowych miejsce to 
służy za ustęp publiczny. Domagać się należy, 
aby bezzwłocznie magistrat usunął tę budę 
wraz z kupą śmieci i od tej strony przynaj
mniej plac zupełnie odsłonił. Takie sąsiedztwo 
przed Pałacem Sztuki na wprost popiersia ge
nialnego twórcy „Hołdu pruskiego^ w wy
sokim stopniu kompromituje poczucie piety
zmu dla wielkiego artysty i w każdem upo
rządkowałem mieście nie byłoby ani chwili to- 
lerowanem.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Połicya areszto
wała trzech paserów Wojciech* Mrozowskie
go L 51, służącego u jednego z  lekarzy* Józefa 
Hylę L 26 I Jana Wygstrica, kolejarzy, którzy 
od jednej szajki złodziejskiej, operującej w 
mieszkaniach prywatnych w Krakowie, kupo

wał! & następnie sprzedawali skradzione i^e-. wnocieśm© prosimy tych wszystkich, którz- p 
czy. Rzeczy tych zakupili bardzo znaczną ilość.; dotąd list składkowych nie obesłali, o ódesła ' 
Odebrano od nich wiele ubrań, bielizny, futer > nie ich.
i t. p. Szajka złodziejska znikła z Krakowa. Po
lic ja  zarządziła za nią pościg.

Organa policyjne skonfiskowały u Cherlotty 
Kwadrat 64 skór chevreaux na wierzchy, przed
stawiających znaczną wartość.

W ŁAM ANIE. Polic ja  aresztowała Herza 
Siissmanna lat 18 i Mechla Starkmanna lat 19. 
którzy włamali się do mieszkania Mojżesza

EGZAMINA PRYWATNE, w tutejszej 6-kbiso 
wej szkole wydziałowej żeńskiej im. św. Schola 
styki, odbędą się dnia 17. bm. o godz. 8-ej rana 
(ubśw. Sebastyana 16, II. p.). — Zgłoszenia przyp 
muje Dyrekcja szkoły do dnia 15. bm.

Wiadomości kościelne.
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  k s . a r - 

=  f =  śroar  god*. 11
83. Pierwszemu skradii ubrad i bioHzn, za * % * * »  ^

.AÓnwe 'rTTfA irnI/\L« a n I. m   Ll. . .. __ 4*46.000 kor., dmgiej bieliznę wartości 1.000 kor. 
Rzeczy te sprzedawali wieśniakom z Króle
stwa Polskiego. Starkmann zdołał zbiedz are
sztów policyjnych.

St.
. Zaczarowane

bożeństwo żałobne za ks. arcybiskupa Śymo- 
na, bojownika o wiarę i polskość na wschod
nich kresach Rzeczypospolitej.

SPOWIEDŹ ŻOŁNIERZY, zapowiedziana naI 
dzisiaj, we wtorek 11 b. m., n ie  o d b ę d z i  el 

Z ' f a Ię» ponieważ oba oddziały o d b y ł y  spo-|
ZBIORY ARCHEOLGGICiN f .  >. P R O F . w 1 e d ź wczoraj.

HADACZKA. We Lwowie odbyła się sądowa li- 
cytacya pozostałych po ś. p. K. Hadaczku, pro
fesorze uniwersytetu lwowskiego, zmarłym tra
giczną śmiercią w r. 1914, zbiorów archeologi
cznych mianowicie wykopalisk, kamieni rznię
tych, monet rzymskich, obrazów i bibliotek. Jak 
donosi „W iek sowy**, najcenniejsze zabytki, 
mianowicie kołekeye ceramiki, pochodzącej z 
neolitycznej osady garncarskiej w  Koszy łow
cach na Podolu, nabyło muzeum im. Dzieduszy- 
ckich. Inne przedmioty, mopety, kamienie, o- 
brazy i bibliotekę rozkupiły osoby prywatne.

DENUNCYACYA PO INW AZYL Przed zwy
kłym trybunałem sąd karnego we Lwowie od
była się w ubiegłym tygodniu rozprawa, wy
kazująca, iakje stosunki we Lwowie zapano
wały w roku 1915, gdy Lwów został oswobo
dzony *  pod inwazji rosyjskiej. Oto właściciel 
dóbr Alfred Głowiński, obecnie urzędnik od
budowy kraju, stawał jako oskaażony o oszczer
stwo i  oszustwo, popełnione tern, że wobee 
policji i sądu wojskowego fałszywie oskarżył 
b. wiceprezydenta miasta Dra Stahła i adwo
kata Dra Józefa Kleina, jakoby obaj w  czasie 
inwazyi rosyjskiej usiłowali wzniecić pogardę 
i nienawiść przeciw jednolitemu związkowi mo
narchii i administracyi państwa. Nadto., oskar
żony pisał listy anonimowe do władz, które
to listy były podstawą t niesłusznych docho- Wczoraj popołudniu odbyło się plenarne ze 
dzeń i mogły wyrządzić państwu^stiiodę wspra- branj6 członków Izby handlowo-przeraysłowej 
wie wymiaru sprawiedliwości. ______  j w  EraŁnwi*. Obrady zagaR prez. p. S. E ;>

Repertuar teatru miej. Im. S!o?/&ekiegoa
W e wtorek. 11 b. m.: ^Strach na vróble“ . 
We środę 12 b. m.: Uroczysta Akademia

! „Z dobrego serca4" L  Rydla.
We czypńrtek 13 b. w.: .yNa - wsze L. Rydla, 
W  piątek 14 b. m.: Zgczurc wane koło** L. 

Rydla.
Wsobotę 15 h. m.: Strach na wróble".
W niedzielę 16 b. m.: ponoł. „Głuszec" 

Krzy woszewskiego; wieczór a  n
! koło" L. Rydla.

Repertuar miejskiego te \
Wtorek 11 b. m.: Po raz pic

ludowego. 
vszv „Wieszcz

ka Karnawału**, operetka w 3 aktach Emeryka 
Kałmanna.

We środęv 12 b. m.: „Wieszczka Karawału".
We czwartek 13 b. m.: „Wieszczka Karaa- 

wała*‘.
W piątek 14 b. m.: „Wieszczka Karnawału".
W sobotę 15 b. łn.: ,Wieszczka Karnawału *.
W niedzielę 16 b. m.: popoł. „Grochowy

wieniec**; wieczorem „Wesele Fonsia“ .

Z izby handlowc-przBoiysłowei.

Po przesłuchaniu pp. Stahla I Kleina, oraz 
Hcznych świadków sąd uznał p. Głowińskiego 
winnych zarzuconych mu wykroczeń ł skazał 
go na sześć miesięcy więzienia*

MYLNA WIADOMOŚĆ. Przed niedawnym 
czasem doniesiono nam z I^zemyśla, ie tamtej
sze SS. Felicyanki mają zamiar wydzierżawić 
swój internat na Zasaniu Towarzystwu Czer
wonego Krzyża u* szpital dla chorych aa gru
źlicę. Wiadomość ta — jak się okazuje —* 
była mylną, bo oto władze zakonne SS. Feli
cjanek komunikują nam dziś, te nietyłko ni
gdy podobnego zamiaru me miały, lec* prze
ciwni© jak najusilniej starały się, oby iftdeai 
szpital nie był umieszczony w budynku, prze-
«uus*,ym ol. > « .  rfolni
uczęszcza jącej do ązkóŁ Na rok ssfcołBy
aeogą już paniMikł zapisywać gię pod umiar-
kowanymi warunkami.

CZAS ZAWRÓCIĆ Z DROOt... Rod takim ty
tułem pisze „Kuryer lwowski** co następuje: 
Wielki kompleks ziemi i lasów, K a m i o n k i  
W i o l k i e ,  w pow. kołomyjskim, ma tymi 
dniami w drodze dobrowolnej sprzedaży przejść 
w ręce obce, w ręce czyhających spekulantów. 
Kamionki Wielkie o obszarze 3.600 mg., w tem 
dwie trzecie lasów — są prawie za cenę dążą
cych na nich długów do nabycia. Gtezeehby był 
ciężki, by ten wielki majątek przeszedł bezpo
wrotnie w ręce obce, to toż gdyby owa alarmu
jąca wieść miała przejść na teren realny —  nie 
mielibyśmy słów na napiętnowanie tych, któ- 
rzyby do tego nędznego dzieła midi przyłożyć 
ręki. Może na razie tych kilka słów etanie w po
przek przejściu Kamionek Wielkich w obce rę
ce, — które już od dwóch dni wyciągają polce.

STAROPOLSKIE ZABYTKI NA ORAWIE. 
P. Jan Świerczen, gospodarz schroniska na Bia
łej Górze donosi do „Gazety Podhalańską", 
*© w posiadaniu pewnego wieśniaka w E»bcay- 
cach znajdują się dwa tomy ^ywołów świę
tych" ks. Piotra SkiwsI w wydaniu piatem z r. 
1601. Oba toroy dobrze utrzymane. P. fiwteff- 
c^ok zwraca uwagę, źe w archiwach gminnych 
i parafialnych na, Oralne może się znajdować 
niejedna pamiątka z e ^ ó w  staroi>oLskich.A

ste in,  który na wstępie złożył sprawozda
nie z działalności prezydyum za czas od ostat
niego posiedzenia. W sprawozdaniu swem pre
zydent poruszył szereg bieżących spraw gospo
darczych/ w szczególności kwestyę zamierzo
nego zniesienia moratoryum dla Galicyi 

W dyskuayi wicepre*. P e r o ś wypowiedział 
dę za utrzymaniem dotychczas obowiązującego 
moratoryum.

Frez. Epate l n oświadczył, że na kanio 
rencyi w sprawie moratoryum, jaka gię dziś 
odbędzie w ministerstwie dla Galicyi i  mini
sterstwie sprawiedliwości i ĵisde stanowisko, 
Iż nowa przepity moratoryjne powinny byó 
tak »fiOTn«aowane, by chroniły tych, którzy pło-

do ukzezauią
swych zobowiązań płacić powinnL 

Następnie sekretarz Dr. J o s e f e r t przed
stawił obszerne sprawozdanie z czynności roz
działu skór. Referent podał, że w okresie spra
wozdawczym, L  j. od dnia 9 kwietnia b. r., 
otrzymała Izba z Centrali 25,275.80 kg, skór, 
wartości 272,774.33 kor. Skóry te rozdzielo
no w następujący sposób: uprawnionym maj
strom szewskim wydano 5,891,80 kg. skór z* 
kwotę 70,973.89 kor.; między gminy wiejskie 
rozdzielono 6,624.25 kg. skór, wartości 85,762.45 
kor. związkom konsumentów, urzędom, zakła
dom użyteczności publicznej, zakładom prze
mysłowym I t  p. wydano 8,965.02 kg. ekÓT| 
wartości 114,890.63 kor.

Od początku istnienia biura rozdzielczego 
otrzymała Izba ogółem 118,316.10 kg. skóry  ̂
wartości 1,417,558.38 kor,

Z kolei 8okrctarz Dr. G e r e 8 referował sprtf* 
wozdanie o czynnościach biura Izby w zakre
sie spraw ćłowych, taryfowych, poeztowychj 
taslefonicznych I innych. Sprawozdania przyję
to do wiadomości, a na wniosek wiceprez. P o* 
r o s ł a  wyzMóls- ktoa sekretarzowi Dr. J o* 
*+1 © i t ó w i uznanie za kierowni wo akcyi 
rozdziału skór. W dalszym ciągu H doko
nano uzupełnienia składu komisyi Izbowych I 
przyjęto propozycye, dotycząca kandydatów na 
asesorów handlowych sądu obwod/ wego w? 

Jaśle.
ZswiaiSoaaaałat . N »  wniosek prei. E p s t e i n a , _  który refe.

j rowsł imieniem komisyi budżetówyj uenwa-
^ŁTTDLDOWIE CZARTORYSCY zawiada- l<mQ.

miają, ie  16 czerwca 1918 r. o godx. 7 rano ‘ 1} •gnb^ WTOl4 ^  c(,la m  no?jrc7,k‘i wo- 
syn ich. Jerzy, prayjmi. iwifeenia kapłańskie 10b>0M R  _  na rachunek
w katedrze na Wawelu.

Osobne zawiadómienia nie będą rozsyłane. 
PROMOCYA. P. Ignacy Cieszyński, nadpo- 

rucznik 112 p. artyleiyi polnej, rodem z Białej, 
otrzymał w Uniwersytecie- Jagiellońskim, sto
pień doktora praw.

STOW. BYŁYCH LEGIONISTÓW. Dnia 30 
maja odbyło się ogólne zebranie „Towarzystwa 
wzajemnej pomocy b. uczestników walk legio
nowych**, które wybrało komitet konstytuu
jący, złożony z następujących osób: Pp. Edward 
Rydz-Śmigły, przewodniczący; Kustroń Józef, 
zastępca; Opałek Tadeusz, sekretarz; Podwor
ski Stefan, zastępca, Szpil. Władysław, skarb
nik; Hozer Kazimierz, zastępca, om  członko
wie: pp. Czechowski, Dobrowolski, Sokołow
ski, Wójcicki, Wyrwióskj, 'Starzyński 

W sprawie informacji, tyczących się Stowa
rzyszenia, należy zwracać się do komitetu, ul. 
rioryańska 1. 9, H p,

NA „BAR NARODOWY 3-GO MAJA" wpły
nęło do 4 czerwca z list składkowych, zbiórek 
publicznych, nalepek ł wydawnictw Tazem 
209.861 kor. 49 hal Zarząd główny T. S. L., 
podając wynik zbiórki do publicznej wia l̂omo- 
ści, dziękuje serdecznie wszystkifn ofiarodaw
com. Każdy, wysyłający do T. S. L. zebraną 
gotówkę, otrzyma osobne pokwitowanie, JR6y

jennej
pensyjnego urzędników i shrżhj biura Izby.

2) Przygnano kredyt w wysokości 11.639 TL 
na jednorazowe dodatki drożyźniane dla urzęd
ników, personaiu pomocniczego biura Izby 
i  shsżby.

8) Uchwalono wypłacić Akademii handlom 
wej w Krakowie na poczet zaległych subweu- 
cyi kwotę 6.009 K.

4) Izba upoważniła prezydyum do zaciągnię
cia pożyczki w Kasie oszczędności xn. Krako
wa w kwocie 100.000 K. na spłatę zaległych] 
rat od trzech pożyczek hipotecznych.

Kierownik biura kolejowego Izby insp.j 
Bund przedłożył sprawozdanie komisyi kole
jowej i  wnioski jej na państwową Radę ko
lejową. Sprawozdanie wywołało długą i oży-j 
wioną dyskusję, dotyęzącą gtówui© poprawy 
ruchu kolejowego w zachodniej Galicyi i pro< 
jektowanej budowy nowego dworca osobowego 
W Krakowie. W dyskusyi przemawiali: wicepr 
P  e r o #, G o d z i ć  ki, Uderski, Wachtel, Ąder 
1 ino!, poczem wszystkie zgłoszone wnioski 
przyjęto.

W  końcu upoważniono prezydyum izby do 
zabitwiani* przez czas wakacji wszystkich bie
żących spraw —  poczem przewodniczący. 
mknął posiedzenie. '
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paiiamen.
Komisy* parlamentarna Koła polskiego 

Uradowała w Krakowie w poniedziałek dn. 
10 czerwea od godz. 10 rano d© godz. 7 
wieczorem z krótką przerwą południową.

Wybrano komisy ę redakcyjną, której po
ru czono ułożenie wspólnej rezolucji. W  
slriad tej komtoyi weszli posłowie hr. Ba- 
w o r o w s k i j  S t e i n h a u s ,  T  e r t i 1, W i 
tos,  T e t m a j e r  i S t a p i ń s k L  Koim- 
sya redakcyjna odbyła naradę i uchwaliła 
rezolucję, poczem zebrała się komisya par
lamentarna i w myśl propozycji komisji re
dakcyjnej powzięła następujące uchwały:

I. Komisya parlamentarna 'upoważnia 
prezydyum do wszczęcia rokowań z u g r u 
p o w a n i a m i  p a r 1am e n t ar  n em i, 
któreby dały rękojmię skuteczne] obrony 
przed w s z e l k i m i  zamac ł i >ami  na  
n i e p o d z i e 1 n o ś ć G a I i e y  b zapewniły 
o b r o n ę  z i e m  p o l s k i c h  uwolnionych 
z pod zaboru rosyjskiego przed zamysłami 
aneksyjnymi oraz zabezpieczyły Koju pol
skiemu spełnienie wszelkich rządowi przez 
Koło postawionych postulatów krajowych.

Wynik rokowań przedłoży komisya Kołu 
polskiemu do zatwierdzenia./

II. Zważywszy, że rząd Dra Seidlera zajął 
wobec sprawy polskiej w r ę c z  w r o g i e  
s t a n o w i s k o ,  ukoronowane między ra- 
nemi tajnym traktatem odnoszącym się do 
podziału Galicji.

Że od początku swojego urzędowania, po
mimo, że Koło polskie umożliwiło trzykro
tnie przejście budżetu w parlamencie* po
mimo kategorycznych zobowiązań n ie  
s p e ł n i ł  p o s t u l a t ó w  K o ł a  nawet 
tych, które wypływały z obowiązku pań
stwa wobec obywateli.

Że w jaskrawy sposób z ł a m a ł  p o d 
s t a w y  u t r z y m a n i a  p o k o j u  między 
narodami na czas wojny, ie  w wysokim sto
pniu podkopał życie parlamentarne, że do
prowadza państwo do rozstroju, komisya 
parlamentarna Koła polskiego zebrana w 
Krakowie w dniach 9 i 10 czerwca 1918 o- 
świadeza, że us r̂tnęcie rządu Dra Seidłeni 
leży w interesie papstwa,

III. Komisya parlamentarna Koła polskie
go domaga się bezwarunkowo r y e h ł e g o  
z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u ,  a protestuje 
z góry przeciw wszelkim zamysłom rządze
nia b e z  k o n t r o l i  -p a r la -m en ta r -  
Uej.

IV. Pozostawia się ocenie prezydyum Ko
ła  polskiego termin i miejsce odbycia po- 
Siedzenia pełnego Koba polskiego.

Na najbTiższem posiedkemot Koła polskie
go ma być postawiona na porządku dzien
nym sprawa w y b o r u p r e z e s a  Koła pol
skiego.

V . Pre-zrdynm K oła  pUTskTege zapraszać 
będzie w. iług uznania na konferencję % 
ministrem sprmr zagpaBŁeziiych w  sprawach, 
©gółno-poldrich t r  z e  c h' e  r ł  o in k o  w  k  0- 
m i s - y i  <lh 
Ł Ł g r a a i t z a y c ł i .

Następnie przeprowadzono dyskusję na 
podstawie momoryału lraa&tensge do K iła  
polskiego zo strony LitewsIdOgb Biura in
formacyjnego w  Krakow ie dotyczącego 
sprawy polskiej i rozbioru ziem WMkiega- 
Księstwa Litewskiego na mocy traktatów 
brzeskich. Rrczydyitm K ola  pow ierzyło tę 
Sprawę członkom delegacji.

Uchwalono następujący wnkxsekv który 
prezydyum. ma zakomunikować polskim 
członkom delega-cyi: WPboc deklaracji za
padłych na zjeździć w iliu-ku dotyczących 
o d e r w a n i a  z i e m f  b i a ł o r u s  k i c h  
od  R © s y ł komisya parlamentarna Koła 
polskiego uch wabi popierać te dążenia i  żą
dać od mocarstw centralnych uznania ea- 
m o d z i e l n  oś c i  B i a ł e j  R u s i  analo
giczni© do  uznanej samodzielności Inflant i 
Estonii.

Po wyczerpaniu dyskufyi półityescaąj za
łatwiła komisya parlamentarna szereg sprany 
aktualnych natury gospodarczej.

Uchwalono wnioski komisji gestoodareze-j 
miejskiej i wiejskiej, ©raz w iosk i w spr;t- 
wie tzw .demobillz&eyi rzeczowej. Do dy
skusji nad tym punktem zaproszony był na 
posiedzenie koEmsyi Dr R o li i s.

W  związku z przybyciem dełega«eyi T. 8. 
L., która przedłożyła komisy! zażalenia w 
sprawie szkół polskich w. Białej, prezydyum 
oraz komisya. partameatanm przejęły postu
laty w sprawie upaństwowienia szkół pol
skich w B i a ł e j i 0 r ł o w e j jako postula
ty Koła polskiego.

Fowiięto re&eiweye domagające się od 
rządu, aby nie powtórzyły się w ięcej wyda
rzenia, jakie miały mietoeo w D r o h o b y- 
Ożu i w  B o r y s ł a w i u .

W  sprawie postulatów u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h  powzięto następujące u- 
ehwały:

Koirósya parlamentarna uprasza prezy- 
djum Koła polskiego:

I. Aby bezzwłocznie zażądało od rządu 
w d r ó ż  e.ni x  a k e y i po myśli mjeaierya- 
lu wręczonego wcawęąj prezydj urn Keja w 
kweatyi egzystencji fuukcyonaryuszy pań
stwowych w Galicy!

EL Aby zaraz zażądało od^rządu dostar
czenia krajowi wydatnego funduszu na ta
ką samą akcję «© do n a u c z y c I e 1- 
sfcwa l u d o w e g o .

DI. Aby zażądało ©d rządu dostarczenia 
CeńtrtiK obudowy Galhnj dalszego fundu
szu z a s i ł k ó w ' e g o  na- f^rzęty i odzież

IV* By dopHuownlo wykonania uchwały 
Kola co do traktowania tej sprawy funkeyo- 
naryuszy państwowych i nauczycieli na “ró- 
jyni z innymi poszkodowanymi.

sSIVrą3&m<* załatwiono kilka spraw fe*eż$- 
fgteb ekąsaańćzaycb. ■<

Wiedeń, dnia 11 czerwca* 
Urzędowo donoszą dnia 10 czerwca: 
Nieprzyjacielskie natarcia kolo Gapo SUe 

i na kilku punktach weneckiego fronjtu gór
skiego odparto podobnie jak dni poprze
dnich na wszystkich punktach. Jedna z na
szych eskadr rzucających bomby, zaatako
wawszy nieprzyjacielskie lotniska w Trevfeo 
t Monte helium uzyskała wiele celny eh rzu
tów bomb. Ogień artyleryjski, jak! nieprzy
jaciel od dłuższego czasu zwraca przeciw 
miejscowościom położonym poza naszym 
frontem nad Piave, potłaga za sobą codzien
nie ofiary życia obywateli włoskich.

Szef sztabu generalnego..

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11 czerwca. 

Urzędowo donoszą dnia 10 czerwca: 
Zachodni teren.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tTonu 
ks. Rnprechta: Między Arras a Albert na 
południe ©d Somme i nad Avre odżyła wał
ka artyłeryi Czynność zwiadowcza była 
w dalszym ciągu ożywiouą.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Sil
nym atakiem wdarliśmy się wczoraj w oko
licę górzystą na południowy zachód od 
Noyon. Ną wschód od Matz zdobyliśmy sta
nowiska francuskie koło Mcrtemer I Orvfl- 
ter i posunęliśmy się naprzód poza Cuvilly- 
Ricąuebourg. Na wschód od Mozy zdobyli
śmy wzgórza Gary* Mimo wytrwałego oporu 
nieprzyjaciela piechota nasza utorowała so
bie drogę przez lasy w okolicy Ricouenbourg 
i L ariotte i odrzuciła nie,przyjaciela poza 
Bramont -Marculł. Na południe i południo
wy wschód od Lassigny wtargnęliśmy głę
boko do lasu Thiescourt. Wzięliśmy około 
8000 jeńców i zdobyliśmy działa.

Na froncie od Oise do Reims położenie 
ale zmieniło się.

Miejscowe walid na północ od Aisńe, na 
północny-zachód od Chateąu Thierry t koło 
Vrigny przysporzyły nam jeńców.

Wczoraj zestrzelano 37 nieprzyjadefck&b 
samolotów t € balonów na uwięzi. Poru
cznik KroR zwyciężył w walce powietrznej 
po raz 2? i 28, porucznik U  teł po raz. 27, po
rucznik Kirsteia pn raz 23.

Pierwszy jem kwater. Ludendortf.

Berlin. B. kor. Urzędowo ogłaszają dnia 
10 czerwca wieczorem: Na, południowy za- 
e tó t  od N  o y  o n poczyniliśmy postępy - vr 
walce z mneonemi świeżo w bitwę wojaka
mi fraatus-kiałL

Atak na Brindisi.
Wiedeń. B. kor. Ź woj^uńej kwatery p'i»-

. Auli* a iu łfr
eskadry samolotów zaatakowały fort wo- 
jęiuły B r i w d i e i  bardzo skutecznie, bom- 
'hffiELł, mimo bardzo silnego ognia obronne
go. Zauważono kilka celnych rzutów I wy
buchy. • 7

BRJLETYN BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Sprawozdanie wo.jskowe z 

dnia S czerwca. Na zaekód od jeziora Ochry- 
da rozproszyliśmy ogniem kilka nieprzyja
cielskich grup wywiadowczych,. W  łuku 

€  z e r n y chwilami ożywiony ogień artylo- 
ryi niepi-zyjąeielskiej. Na wsehód od C z e r 
n y  naaze wojska wypadowe wtargnęły do 
stanowisk nieprzyjacielskich i powróciły, 
przywodząc jeńców serbskich. Na południe 
od E u m a ożywiona obustronną czynność 
arfyleryl

WOJNA i  b o e s o w ie .
Escoure (Nalał). B. kor. B. Deuteta, Jene

rał 33 © t k a  powiedział w wygłos-zonęj mo
wie, że A f r y k a  p o ł u d n i o w a  nie by
łaby wartą swego ustroju wolnościowego, 
gdyby nie dała posłuchu wołaniom koalicji 
o pomoc. Nawet gdyby Paryż upadł, nie u- 
stab'byśipyv Bot ha żądał wreszcie usilnie, 
aby każdy zdatny obywatel nałyekmhfest 

wstąpił do szeregów.

Berlin. .,Lokałanzeig.u przynosi z Rotter
damu następujący dosłowny tekst ostatnich 
mdkwzi wersalskich:

Urzędęw© ^oaosaą, z Loadynu: N a koirfe- 
reucyL jaka w dnia 3 czerwca o<S^rła się w' 
Wersalu zapadła następująca" zgodna uchw a
ła prezydentów ministrów trzech sprzymie- 
rzouych państw A n g T i i ,  P r a u c y i  i  
W ł o c h :

1. Utworzenie zjednoczonego, niezawisłe
go państwa p o l s k i e g o  z wolnymi dostę-

I dn . TT h  ł S r̂VT-ł-v /-w 4a m«n. Acrł* nrr̂

i gprawiędłiwego pokoju i zapanowania pra
wa w

2. Sprzymierzone rządy przyjęły z zado- 
do wiadomości ośw îadczeuie, ja

ki© złożył amerykański sekretarz dlą spraw 
zagranicznych, i przyłączają się do tego o- 
śwhtdczeaia, wygrażającego syińpatyę do na* 
rodowego dążenia do wolności Czecho-sło- 
waków i Słowian połudcio^jch.

(Telegram ten podaliśmy w  sobotę, zo
stał on jednak przez cenzurę skreślony. 
ł*raypi£ęk Redakcji).

w ł a ś c iw a  t r e ś ć  u c h w a ł y .
Cauewa. B.- kor. Wczorąjs^e pierwsze do

niesienie paryskie o uchwala eh zapadłych

dff. B czerwca na radzie wojennej w Wersalu 
ni© było zupełnie ścisłe. Urzędowe doniesie
nie agencji Havasa, które tera* nadeszło, 
opiewa: W  zjeżdzie prezydentów ministrów 
trzech krajów sojuszniczych Francyi, An
glii i Włoch, odbytem dn. 8 czerwca w Wer
salu, użyskano porozumienie co do nastę
pujących oświadczeń: P o l s k a :  U t w o 
r z e n i e  z j e d n o c z o n e g o ,  ^ n i e z a 
w i s ł e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  s 
wolnym dostępem do morza, jeat jednym % 
warunków trwałego i sprawiedliwego po
koju i panowania prawa w Europie. Czesi, 
Słowacy i południowi Słowianie: Rządy so
juszników i  zadowoleniem przyjęły do wia
domości oświadczenie sekretarza stanu Sta
nów Zjednoczonych i pragną przyłączyć się 
do niego, wyrażają© żywą sympatyę dla 
wolnomyśłnych dążeń narodowych ludu 
czesko-słowackiegó ł ludów południowo- 
słowiańskich.

GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
Rotterdam. B. kor. „Times'* pisze w ar

tykule wstępnym: Oświadczenie co do Po
laków, Czecho-Słowaków i południowych 
Słowian, na które zgodzono się w Wersalu 
nie może być uważane za ostatnie słowo 
ententy. Stosunkowo z a d o w a l a j ą c  em 
jest o ś w i a d c z e n i e  co  do  P o l a k ó w ,  
mniej jednak prostem jest oświadczenie, że 
rządy ententy przyłączają się do oświadcze
nia Lansinga, co do Czecho-Słowaków i Sło
wian połudn. Dzieńnik zapytuje dla czego 
oświadczenie, uchwalone co do tych naro
dów w Wersalu mniej mówi, niż poprzednie 
słowa i czyny ententy, zwłaszcza, że dzieje 
się to wszystko w chwili, w której rząd 
musi wiedzieć, że otwarte oświadczenie mia
łoby największe znaczenie wojskowe i po- 
polityczne.

G D AŃSK  I  P022*ANSK I£.

Londyn. B. kor. „Daily Post** pisze: So
jusznicy przyjęli pretenaye Polaków do 
przywrócenia ich niezawisłego państwa ze 
swobodnym dostępem do morza, co w na
szej t. zw. politycznej ofensywie jest wy
darzeniem bardzo doniosłem. J a k o  p o r t  
p o l s k i  p o m y ś l a n y  j e a t  n a t u r a l 
n i e  G d a ń s k .  Nie tylko przyszłość Gdań
ska, ale także p r z y s z ł o ś ć  P o z n a ń 
s k i e g o  zawisłą jest od planowanego u- 
regułowania.

Waszyngton. B. kor. Doniesienie Biura 
Reutera. Prezydent W  i l e  on  przyjął' grapę 
wydawców pism meksykańskich i dzienni
karzy, którzy obecnie ✓odbywają podróż po 
Stanach Zjednoczonych. W  rozmowie *  nimi 
podnjósł prezydent, i© Sfcaay Zjednoczone 
trzymały się zawsze zasady n ie  m i e s z a 
n i  a s i ę do wewnętrznych spraw Me k s y k  
k u. Wojska wysłane do Meksyku miały tyl
ko nieść pomoe przy u p o r z ą d k o w a 
n i u  wewnętrznych spraw.

&£a&y Zrtór.aewno pragną sddad besem- 
teresowne usługi, aby małe narody na 
świeci© zrównać w zupełności z  silnymi* Do 
wyniku tej wojny nie tylko s it  przywiązu
jemy żadnych pragnień na naszą korzyść, 
lecz nie przyjęlibyśmy nawet niczego. Nic 
tak nie dodaje ducha amerykańskiemu na
rodowi, jak pewność, że ta wojna, o ile 
wchodzą w rachubę Stany Zjednoczone, 
prowadzoną jest o c e l e  i d e a l n e .

Wreszcie zapewniał Wilson o szczerości 
uczuć, jakierai się kieruje rząd Stanów Zje
dnoczonych względem Meksyka.

Zgadzamy się na to, aby gdyby którykol
wiek z nas wliczając także w  to Stany Zje
dnoczone naruszy i- niezawisłość polityczną 
czy całość te ryt o ryalną któregokolwiek na
rodu, wszyscy napadli na niego. Jest to 
rodzaj umowy, która musi tworzyć podsta
wę przyszłego życia narodów na świeci©. 
Gała rodzina narodów musi każdemu naro
dowi zagwarantować, że żaden naród n ie  
na r u s  z y-j  e g o  p o l i t y c z n e j  n i e z a 
w i s ł o ś c i  i n i e t y k a l n o ś c i  t e r y -  
t‘o r y a 1 n e j. Oto jedynie możliwa podsta
wa dla przyszłego pokoju świata, a muszę 
przyznać, że widzę w tern moją ambicję, 
iżby irb© państwa wraz z  Ameryką poka
zały .światu jak się stwarza potfetawy po
koju. P o k ó j  m o ż e  n a s t a ć  t y l k o  w 
d r o d z e  z a u f a n i a .  Jak clługo istnieje 
niedowierzanie, istnieć będą nie porozumie
my, a jak długo to będą istnieć, nie o-bejdaie 
się też bez waśń?. Jeżeli zdołamy stworzyć 
zaufanie, będziemy mieli trwały pokój. Dla 
tego jest, jak mi się zdaje, obowiązkiem 
patryotycznym każdego z nas siać we wła
snej ojczyźnie ziarno wiaiy i zaufania, usu
wać nieperozumienia i różnice interesów.

■ x i

O łos parlamentu.
Wiedeń. (Telefonem). W  prasie tutejszej 

i kołach politycznych brak zupełnie infor
macji o uchwałach krakowskich Koła. Je
dynie „N. Fr. Presse** w silnie przez cenzu
rą pokreślonym artykule donosi, ie  równo
cześnie z radykalnym kierunkiem dyskusji 
przeciw gabinetowi dr. Seidlera okazała się 
w czasie -obrad Koła skłonność doppojedna
nia, g ł ó w n i e  p o d  w p ł y w e m  g o ś c i  
w a r s z a w s k i e j .  „R©iękspo&t*‘ zauważa, 
ie  odjazd gości warszawskich nastąpi! juz 
w niedzielą dlatego, iż chciano uniknąć po
zoru, że uchwały Koła, jakie miały zapaść 
w poniedziałek, zostały powzięte pod ich 
wpływem* Inny wreszcie dziennik z faktu, 
że dr. Twardowski w niedzielę wyjechał do 
Wiednia, wysnuwają wniosek, że s y t n ą 
c y  a j e s t  k o r z y s t n a .

Na ogół dzienniki wiedeńskie osądzają 
b a r d z o  o p t y m i s t y  ez .n \ e

mm**

czerwcowej sesyi Izby, chociaż brak do
tychczas zdecydowanego oświadczenia rzą
du w tej materyi „Der Neue Abend“ w opty
mizmie swym twierdzi, te dr. Seidler chce 
w czerwcu uzyskać tylko budżet i pełno
mocnictwo kredytowe. Ten sam dziennik 
donosi jednak, ie p r e m i e r  mą j uż  w 
r ę k a c h  d e k r e t  r o z w i ą z u j ą c y  
I zbę,  na wypadek, gdyby w czasie obrad 
podjętą została chałaśliwa opozycja w 
Izbie.

„Zeit** donosi, ie  Izba zwołana będzie 
prawdopodobnie 25 c z e r w c a ,

Hr. Burian o sprawie polskiej.
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent wie

deński „Az Eat“ miał przed wyjazdem hr.. 
Buriana do Berlina rozmowę z nim w spra
wach politycznych. Hr. Burian oświadczył, 
że sprawa p o l s k a  musi być rozwiązana w 
ś c i ą ł e m p o r o z u m i e n i u  z mocar
stwami sprzymierzonemu Należy uwzględnić 
interesy stron interesowanych, inaczej na
stąpiłoby z a o s t r z e n i e  a y t u a c y i .  Nie 
leży w naszym zamiarze —  mówił hr. Bu
rian —  by na północy stwarzać sobie nowe 
niebezpieczeństwo. N io  m l n ie  w i a d o 
mo o tern, ż e  u r z ę d o w e  s f e r y  ni e 
m i e c k i e  o d r z u c i ł y  r o z w i ą z a n i e  
a u s t r o - p o l s k i e ,  l ub  i e  m y ś m y  je  
z a r z u c i l i .

W  sprawie poŁ słowiańskiej oświadczył 
minister, że dotąd nie ustalono konkretnie 
sposobu jej rozwiązania. Wreszcie dodał 
hr. Burian, że ze strony mocarstw central
nych tak długo n ie  ma m o w y  o a<ś

w y o h  p r o p o z y o y a o h  p o k o j o 
wych,  jak długo przedstawiciele koałieyi 
przemawiają tak jak ostatnio L, George,

CEL MISYI HR. BURIANA
Wiedeń. B. kor. „N% Fr. Presse**. ogłasza 

rozmowę z ministrem spraw zagranicznych 
hr. Burianem o podróży jego do Berlina. 
Minister powiedział, że jest rzeczą zrozumia
łą samą przez się, że w Berlinie omawiane 
będą kwestye dotyczące obu sprzymierzeń
ców. Rokowania, które się odbędą, nie mo
gą doprowadzić do ostatecznego zakończe
nia, ponieważ wewnętrzne pace przygoto
wawcze ani u nas ani w Niemczech nie aą 
jeszcze ukończone, wobeo czego b r a k  jest 
jeszcze p o d s t a w y  do o a t a t e e z  
ny eh umów.  Jednakże zarówno u nas, 
jak I po stronie naszego sprzymierzeńca 
panuje zgoodne życzenie uniknięcia wszel
kich o p ó ź n i e ń  w obradach, leoz przy
spieszenia obrad i ich szybkiego zakończe
nia, aby dojść do załatwienia wszystkich 
kwesty! Rokowania, jak wiadomo, zmierzają 
do pogłębienia przymierza pod względem 
politycznym, gospodarczym I wojskowym. 
Na razie nie można podawać szczegółów w 
tej mierze. Tego, że rokowaniom przyświe
ca myśl zupełnej r ó w n o r z ę d u o ś o i m o  
potrzeba specjalnie podkreślać.

Na zapytanie, czy istnieje zamiar prze* 
prowadzenia analogicznych rokować także 
z Bułgaryą i Turcyą odpowiedział minister, 
że uchwały w tej mierze nie są jeszcze po
wzięte. Stworzone w czasie wojny przy

mierze z obu temi państwami okazało się 
korzystnem i to nie tylko pod względem 
wojskowym, gdyż ono wychodzi na korzyść 
także innym interesom. Zewsząd objawia 
się życzenie, aby ścisłe stosunki z temi pań
stwami także po wojme utrzymać.

Co do sesyi delegaeyjnoj oświadczył hr. 
Buriąn, że pragnie żywo, aby delegacye ry
chło się zebrały, lecz spełnienie tego ży- 
czenia ni© od niego tylko zależy.

W  sprawach żywnościowych wyraził się 
hr. Burian, że najgorsze rzeczy już prze
trzymaliśmy. Możemv oczekiwać dobrych, 
a częściowo bardzo dobrych żniw. Na czas, 
które ngs od żniw dzieli, jesteśmy zaopa
trzeni.. Tak można uważać jedną z  naj
aktualniejszych spraw za załatwioną.

POŚPIECH WSKAZANY.
W>-^a. (Telefonem). „N. Fr. Presse*! do

nosi, że w najbliższych dniach odbędą się 
w Budapeszcie ważne narady w - sprawie 
południ©wo-słowiań«kiej. Wszystkie czyn
niki, które wchodzą w rachubę przy roz
strzyganiu kwesty i p o l s k i e j  i pot sło
wiańskiej kładą w i e l k i  n a c i s k  na 
p r z y s p i e s z e n i e  c a ł e j  s p r a w y .

Pmes w Marmarosz Sziget.
Marmarosz SadgeŁ B. kor. Dziś o godz. 8 

rano w ekspozyturze sądu polowego c. i k. 
V II komendy generalnej w Marm&rosz Szi
get rozpoczęła się rozprawa główna prze
ciw oskarżonym o rozwiązanie polskiego 
Korpusu posiłkowego.

^Przewodniczy jenerał-major R e t t l  eh, 
kienije rozprawą kap.-audytor Dr Bar -  
tak,  oskarżenie wnosi kap.-aiidytor Dr 
U s-1 y a n o w i c z, jako obrońcy występują 
adwokaci z Krakowa, Lwowa i Przemyśla: 
D w  e r n i c k i ,  K w i e ć  i ńsk i ,  L .0 e w e  n- 
St e i n,  L i e b e r m a n n ,  O s t r o w s k i  i 
P r z e w o r s k i .

Chociaż w myśl § 474 procedury karnej 
wojskowej rozprawa główna w postępowa
niu połowem z reguły nie jest jawną, to je
dnak na wniosek obrony odnośny komen
dant zarządził j a w n o ś ć r o z  p r  a w y.

Wniosek obrony na prowadzeni© rozpra
wy w  języku polskim odrzucono uchwałą 
sądu polowego. Sąd ten jest wprawdzie c* 
k. sądem obrony krajowej, a procedura kar
na wojskowa w § 4b4 względnie 80 dopusz
cza zastosowanie języków używanych w 
królestwach * * krajach Tmezentowanwch w

Radzie państwa, o Ile jest to możliwe b©z 
znacznych trudności, ąle tCn sąd zn jduje 
się na obszarze węgierskim, gdzie język 
polski nie należy do języków  używanych w 
kraju, a odstąpienie od języka służbov7ego 
spowodowałoby (zn a ezn e u t ni dn ieni e i opó
źnienie postępowania^ Jest do dyspozycji 
wypróbowany tiómacz. Obrońcy władają w 
pełni językiem polskim i niemieckim, a a- 
kże i część oskarżonych umie i mówi po 
niemiecku.

Wśród słuchaczy znajduje .się kilkanaś, *e 
j osobistości, jakoto: »pos. G tą b i ń s k i, J r> 
j w o r s k i  1 A  ks. L u b o m i r s k i ,  starszy 
żupan komitatu Marmaro-sz Sziget B o 1 g a r, 
przedstawiciel V II  komendy generalnej .re
ferent jurydyczny major-andytor H a n e 1, 
poseł na sejm węgierski A b r a h a m  i inn!

Rozprawa odbywa się w wielkiej sali ob
rad trybunału królewskiego. Miejsca w niej 
przeważnie zajęte są przez podsądnych, któ
rych jest 112, w tem 88 oficerów, którzy 
z wyjątkiem jednego znajdują się w więzie
niu. Wszsycy oskarżeni należeli swego cza
su do formacji polowych polskiego Korpusu 
posiłkowego.

Dzisiejszą rozprawę wypełniło przeważnie 
odczytania obszernego aktu oskarżenia. —  
Oskarżenie wytoczono o zbrodnię przeciw 
sile zbrojnej państwa w czasie wojny przez 
porozumiewanie się z  nieprzyjacielem, prze* 
niedozwolony werbunek, spisek, dalej o de* 
zercyę, bunt, rokosz, kradzież, gwałt pu
bliczny.

Po odczytaniu obszernego aktu oskarżę* 
nia w obecności wszsytkich podsądnycin, 
rozpoczęło gię przesłuchanie jednego z głó
wnych oskarżonych kapitana intendenta Le
gionów Dra Romana G ó r e o k i e g o ,  któ
ry na zapytanie-odpowiada, że do winy tią 
nie poczuwa.

Przedstawił on początek i rozwój Legio* 
nów polskich, którym przyznano charakter 
więcej polityczny, niż wojskowy. Wskazał 
następni© na akt z 5 listopada i manifest * 
12 wrześni* 1917, ustanawiający Radę Re
gencyjną w Królestwie Pofekiem i opisał 
zniechęcenie, Jaki© powstało w epołeczeft* 
sfcwi# potokiem * powodu układu brzeskiego 
ze względu na wcielenie potekioh obszarów! 
Chełmszczyzny i Podlasia do Ukrainy. Pogło
ski, które w związku z tem wyłoniły się o 
rozwiązaniu Legionów, ustąpieniu rządu- 
potokieg© i  ńyndsyi Rady Regencyjnej, wy

tworzyły fttoaunM nieznośne między le
gionistami i polską opinią publiczną i po-
1 bawiły legionistów w przeciwieństwie do 
Ich obowiązków wojskowych. Na tem o g.
2  popoŁ przerwano przesłuchani© Góre
ckiego. W  poniedziałek dalszy ciąg roz
prawy,

Los b. Legionistów.
Ew&w. (Telefonem). „Gazeta Wieczorna** 

dowiaduj© się, że cUcerowic i żołnierze * 
byłego polskiego korpusu posiłkowego na 
froncie włoskim, uzaani za zdatnych do 

broni z dniem 5 b. m. w c i e l e n i  zostali 
do b a t a l i o n ó w  f r o n t o w y c h .  Wcie
lono ich do dziesięciu pułków galicyjskich, 
tych, których bsialiOny znajdują się na 

froncie włoskim, jako ustępstwo pozwolo
no im wybrać sobie pułki. Oficerowie i żoł
nierze, uznani za zdatnych do służby eta
powej, czekają jeszcze na swój przydział. 
Oficerowie i żołnierze z w o1 nic ni ze służby 
i stacyonowani w (jedno słowo skreślonej 
gdzie oczekują pozwolenia na .odjazd do do
mu, dotąd jeszcze tego pozwolenia nie o- 
trzymali.

Sisnatt ezisHfka $tam
Jeden z kierowników P. P. Postępowej 

A. de R o s s  et, członek Rady Stanu, za
stał, jak windom© aresztów: yv, jako po
dejrzany o wydawanie druków niełegałnych. 
Jak donosi „Naprzód44, otrzymał on 8 la t  * 
w i ę z i e n i a .

Aastrya przeciw Węgrem.
Wiedeń. (Telefonem). „Reiclispost** oma

wia projekt, postawiony na Węgrzech w ' 
sprawie zaspokojenia żądań Chorwatów h 
ten sposób, aby B a i m a c y ę  p o ł ą -  
o z o n o  * C h o r w a c j ą  i równocz^to 
przemieniono Bośnię i Herzogowinę w a a- 
m o d z i e t a y  b a n at. ^Reichspost** pn/> 
stoega przed takiem rozwiązaniem, wska
zując, że A u & t r y a  musiałaby przeciw te
mu założyć n a j o s t r z e j s z y  p.r.o.te.s.t. 
Byłoby to stwarzaniem nowych zawikłań.

N f t B E U A H E .

Podziękowanie.
Skfedaaiy nhńejsze®a JWFami Stanisławowi 

hr. Badeuiemu najserdeczniejsze podziękowa- 
nie ta  hojny dar w kwocie 10.009 koron, zło
żony na cel krakowskiej Szkoły zawodowych 
ptełęgniarek.

Stewaczysserrie PR. Ekofta^k św. Wincen.- 
tego *  Psuto w Krakowie*

Za spokój f diisry ś. p.

T a d e u s z a  M a r a l e w i c z a
€. k. RdMtcr /JKTCCgl,

|ate w pierwsi resmic©
jr odprswri »

^  M S Z A  f W I S T A
w© czwartek cL 1S ezwrwra hr. o godz. S 
rano w kościele GO. Zmartwychwstańców, 
oa Jttórą zj.>ntaZJ» Łrewnyćh, Przyjaciół 

Znajomych i pobożną Publiczność
w^amm %. o «n d .
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K S IĘ G A R N IA  S . A .  K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
poleca

GEHENNA
ker. 1533

Bank Zaliczkowy w Jaśle
/

Stówa:, zyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką zaprasza swych P. T.
Członków na

WALNE ZGROMADZENIE
które się odbędzie dnia 20 czerwca 1918 r. o godzinie 5 

po południu w lokalu własnym.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 

rok 1917.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i postawienie wniosku 

o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
/ 4. Rozdział zysku.

5. Zmiana statutu.
6. Wybór Rady nadzorczej. 1593
7. Wybór Dyrekcyi. #
8. Wnioski i interpelacye.

M . N iz io łek , m. p. sekretarz. S. D ro zd , m. p. prezes.

PŁUGI MOTOROWE
TRAKTORY AMERYKAŃSKIE

60 HP z 8 skibowym pługiem 
25 HP z 4 skibowym pługiem

okazyjnie natychmiast do nabycia ze składów |

Syndykatu Rolniczego w Krakowie.
Oba motory nadają się również do ciągnienia 
wozów ciężarowych, do popędu większych mło- 

g  carń i innych maszyn. 1595 g

OGŁOSZENIE.
Wydział krajowy podaje do publicznej wiadomości, iż

opróżniony jest

urząd następcy N adkuratora
fundacyi 1572

„Ustanowienie stypendyjne Jana Towarnickiego“ .
Kto życzy sobie otrzymać ten urząd, winien w ter

minie do 3 miesięcy, od umieszczenia tego ogłoszenia 
w  „Gazecie Lwowskiej", wnieść do Wydziału krajowego 
podanie, zaopatrzone w dowody posiadania warunków 
do uzyskania tego urzędu potrzebnych.

Na urząd Nadkuratora, a zatem i jegó następcy, 
powołani są pfzedewszystkiem krewni fundatora jego 
nazwisko noszący, w braku tychże jego imiennicy, To- 
warniccy.

Aby być wybranym na następcę Nadkuratora, trzeba 
mieć:

a) ukończonych lat 24;
b) stałe zamieszkanie w Galicyi lub w W. Ks. Kra- 

kowskiem;
c) ukończone'studya gimnazyalne albo techniczne 

albo wyższe gospodarskie lub handlowe. Stopień akade
micki daje pierszeństwo.

Wybór następcy Nadkuratora uskuteczni Kuralorya 
fundacyi, poczem Wydział krajowy, jeżeli przeciw wybo
rowi nie będzie nic do zarzucenia, wyda wybranemu 
dekret uwierzytelniający. &

Prawa i obowiązki Nadkuratora i następcy okre
ślone są w akcie fundacyjnym.

OGŁOSZENIE.
M agistrat m. stoł. Warszawy ogłasza niniejszem konkurs 

na wakujące z dniem 1 lipca r. b. stanowisko
skarbnika miejskiego

członka M agistratu .
Od kandydatów wymagana jest:

1) gruntowna znajomość teoretyczna i prakty
czna skarbowości wogóle, a \y szczególności 
skarbowości kbmunalnej,

2) przedstawienie dokonanych prac w dziedzinie 
skarbowości.

Podania w opieczętowanych kopertach z napisem 
„Of e r t a  na stanowisko skarbnika miejskiego", 
z załączeniem życiorysu, odpisów dokumentów, 
jako też referencyi, należy składać lub przesyłać 

do dnia 20-gcf czerwca r. b. do kancelaryi 
» głównej Magistratu. 1659

W A G O N  GEIA8I
łopaty drewniane, styliska do kos 1 łopat, 
żłoby z wikliny, szczotki ryżowe i  do my
cia podłóg oraz różne przybory do gospo
darstwa rolnego " d o s t a r c z a  po cenach 

umiarkowanych 
J A R .  JILEIC,  Pasek  (Czechtfu

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1268

M  ANNA (SIULAS
p o s ia d a m  185 c m. d f  Mgle oii&rayEiIe

które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przezemnie po
mady. Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed* 
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniającv zo

stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1475
Fa b ry k a  A n n y  C silla g , W iedeń I ., K o h S m a r k t ll .

dokładne i sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na c. k. jerin.
ochotników oraz do matury.

=  W o j s k o w y c h  u r !© g*© w a i0 iych  =
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu.

S fce  skryffa i pertręcziiiiii. fioiiorarioia u la ite ra .
Zgłoszenia pod „Egzamha uzupełniające" 

K raków , Karm elicka 4S. 1248

Swędzenie, 
SitzaJe, świerzb
usuwa najprędzej Dra F8es£h’a oryginal
na prawnie zastrz< żoną „S k a b o fo rm o w a  
m aść11. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 3*—, duży słoik K 6’—, por- 

cya familijna K 12 
Baczność na markę „Skabaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem44, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodąwa M. Schwarza; Jaro
sława apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno- 
ścią44 G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nówy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146

tystkr. malarka
pragnie spędzić wakacye na wsi w  dy
styngowanym domu. Może udzielać lekcyi 
malarstwa i'sztuki stosowanej, ewentual
nie przedmiotów w  zakresie szkoły real
nej. Zgłoszenia do Admin. „Głosu Narodu* 

pod Z. B. 108. 1429
 .................................................     r ..„    i__________

M onterów, ślusarzy, szwajserów 
i 100 szoferów

poszukuję
Cddzisl samochodowy c. k. Namiestnictw Centrali krajowej dla ao- 

spodarczej odbudowy Galicyi w Krakowie, pi. Groble 5.
^Płaca szofć-row około 700 K m iesięcznie, zależnie od 
wydatności pracy, płaca ners^naiu warsztatowego 
wedle kwalifikacyi. Reflektnnci powinni przesyłać zgło
szenia z dokładńem podaniem własnego adreau i krót

kim opisem dotychczasowej praktyki.

OwzgiĘdnitma M  iEdpia pieraszsrẑ ns siły.
W szelkie m żliwe ułatwienia pr yjazdu do Krakowa, 
celem objęcia służby i zwrot kosztów podróży kolebą

zapewnione. 1477

I n  l i i i i i  i i i  M i i i
REPRODUKCYE.............

z polskiej i  obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
TAPETY 439

przeszło tysiąc w zorów  na składzie.

Z. KUTRZrBA Kraków, Wiślna II.

Do wjMswMa
tad U i o r i i w )

w limm *»»
Wiadomość tajnże w  
Administracyi dóbr.

Nauczycielka m uzyki 
wyższej I rysunku

Niemka-katoliczlca, szuka 
posady od 1-go lipca do 
dzieci od dziewięciu lat. 
Warunki i zgłoszenia przyj
muje: Marya Popielowa, 
Kurozwękip. Staszów (Kr. 
Pol.), okr. Busk. 1386

M tr i s s

Album mód Bianka KI 60,
z przes. K 2'—. 

Elito K 6*—, z przes.
K 6*50.

Favorit K 1*60, z przes.
£._

Moda filr A!la K 4-80] 
z przes. K 5*30.

Favoritdziecięcy i z bie
lizną K 1*60.

Wysyła 1293

Ksieproia 0. E. fri^Ieina
Kraków, Rynek 17.

W Krynicy
pensyonat 1371 

Urszula - Stefania
dobrze zapwianłowany, z dniem. 

I-go czerwca otwarty.

Wrinuulittzfin
zdrowej okolicy obfitu
jącej wT nabiał i owoce, 
pragną spędzić lato dwie 
Inteligentne osoby, po
mogą chętnie w  dozo
rowaniu gospodarstwa. 
Łaskawevoferty do Adm. 
Kurjera Iwowsk. Lwów. 
„Urzędniczka" 1436

Sarenka
i rogaci

mające po Jednym roku, 
do sprzedania. Bardzo do
brze oswojone; bawią się 
z dziećmi. Wiadomość: W. 
Zbik Gorlice, c. k. Ekspo
zytura Rolnicza. 1437

Schronisko K. 0. K.
w Oświęcimiu 8 poszuku
je uczciwej starszej ku
charki I szewca do nauki 
chłopców I prowadzenia 
warsztatu. — Obie posady 
zaraz do objęcia aa do
brych warunkach. Adres 
Zarząd Schroniska. 1525

Młody pomocnik 
handlowy

obeznaay z robotami pl- 
wnicznemi znajdzie umie
szczenie w domu handlo
wym pod firmą I. Federo- 
wicz w Krakowie. 1498

Cłierche place pour
les vacances.iM 5

Krupnicza 22, III (C).

MI&TURZYSTA (gimn. 
klas.), poszukuje od 15 
czerwca lekcyi na wsi. Po
siada praktykę dwuletnią. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Sodalis Marianus1* przyj
mie Administracya. 1554

Nauczycielka ludowa
z kijkuletnią praktyką, 
przyjmie na czas wakacyi 
zajęcie w  biurze, albo też 
wyjedzie na wieś, zajmie 
się dziećmi, za odnowie- 
dniem wynagrodzeniem.—  
Zgłoszenia do Administra- 
cyi pod „Zajęcie44. 1559

@ © ® @ ® ® @ ® @ ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ^ ^ v 2 ) ® ( 6 )

| ZWIĄZEK ZIEMIAN |
®  we Lwowie, Kopernika 4  ®

® z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział © 
® pośrednictwa w kupnie i sprzedaży §
® dóbr ziemskich ®
©  ©

® i prosi właścicieli dóbr ziemskich Jg 
® zamierzających swoje dobra <g 
® sprzedać o zgłoszenie odnośnych ®
@ interesów. iM5 ©
@ ® © © ® ® © © ® ® ® @ ® © ® © © © ® ® ® ® ® ® ® ®

Nakładem WydiwiiictwaTGło.u Narodu" So, * ogr. odp. — W iktor odpewiediafiy 1 aatiekij Romaa  W o y e i y i s t i ,

„PALflTYH
do materyi w  różnych kolorach

„ULTRA* najlepsza f a r b a  

do bielizny/

h f

Poszukuje się do kupna używanych 1470

lo isfiw  S iZ f iw o  j « ! i ,  rspiydi 
maszyn parowyzi sd 3-60 P. I  pomp parowych
mogą być zniszczone ze spalenisk a nadające się do 
naprawy. — Zgłoszenia tylko pisemnie z dokładnym 
opisem budowy fabrykatu, stanu w jakim się znaj
duje oraz najniższej ceny, loco wagon stacyi zała
dowczej pod Henryk Ślusarczyk Kraków, Długa 65.

. U JODDO □□□ □ □□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Największy światowy wynalazek §
jest □

PIW© LIN i
i  któ re g o  z a  60 h a le rzy  o tr zy m a s z  1 4  o  

litró w  w yśm ie n ite g o  piw a g
według załączonego do każdego wo- g  

reczka przepisu. □
Tysiące pochwał najkompetentniejszych g

jiię żó w . □
Nipch każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, prze
mysłowiec i o? o >a prywatna spieszy ten cenny 
produkt nabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem 

zapasów.
Przy dzisiejszem drogiem i  lichem pi
wie, wobec panujących upałów PIW O- 
LIN oddaje nieocenione usługi i jest 
w tym sezonie wprost niezbędnym 

artykułem życia codziennego*
CENY: 1454

. . K130 paczek 
650 „

1300 „
9600 „

60*— (detali. 00 bal.) 
280*— (detali. 60 hal. I 
640*— (detail. 60 hal.) 

1000.— (detail. 60 bal.)

R u tyn o w a n yc h  a g e n tó w  p o s zu k u je m y .
pnaanaganannaaDD aoaaaa□□□□□□□□□□□□

ZWUjZEK ZIEMIAN
we Lw o w ie , Kopernika 4

Eo s z u k u j e  dft k u p n a  większego 
lucza dóbr ziemskich od 10.000 

morgów w zwyź. * 1536

Król i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

t szycia sukien damskich I dziecięcych

w szkole kroju i ezyoia „JÓZEFINA" ulica Długa 11.
Kurs zacznie się dnia 15 czerwca 1918 r. — Tamie 

wszelkie formy, podług wziętej miary, 1587

płomiennórurowe po 782 m, 6 atm. natych
miast do ostąpienia w  cenie po 29.000 kor.

za sztukę franko wagon. 
Wiadomość w Biurze przemysłu drzewnego 

Kraków, Basztowa 17. 1561

" k o n k u r s .
Towarzystwo prywatnego polskiego gimnazyum 
im Zygmunta Krasińskiego w Dolinie poszukuje 
n a  rok szkolny 1918/19 trzech nauczycielskich.

K a n d y d a c i  
z grup językowych i ukwalifikowani mają pierw
szeństwo. Warunki zależne od umowy. Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 15 sierpnia 1918, 
1582  KCT8TET.

Zarząd kolonii leczniczej
w Żegiestowie Zdroju (Galicya)

przyjmie uczniów szkół średnich w celach leczenia 
(nerwowość, osłabienie, niedokrewność) lub na wypo
czynek na oba okresy t. j. od 20/8—23/7 i od 23/7—28/8. 
Zgłaszać się należy najdalej do 18 czerwca b . r. do 
Zarządu. Pomoc naukowa również zapewniona. 1589

U l i m  Szczakowa powiat tlmiw
będzie utworzona w  najbliższym czasie 

posada i*9 i

lekarza okręgowego.
Możliwość korzystnej egzystencyi dla lekarza w tej 
miejscowości zapewniona, gdyż Szczakowa leży w oko
licy przemysłowej i fabrycznej, a położona jest na 
granicy Prus i Królestwa Polskiego. — Zgłoszenia re- 

flektantów wraz z opisem życia przyjmuje:
Wydziat powiatowy w ęhrsa«®wis.

—

litania lat 32. woiay oi woisKi, z 
wyksztaM, wmtmol I-go lia i  r. twes-
Mmraw oMtej posady biurowi bfi

i 1.0. 1880

Na mocy uzyskanej 
cyąlnej koncesyi otwi 

my przy naszem
od p rze s zło  39 I f t  

X istn ie jące m

BIURZ

ipe«j
er«af

nowy dział dla l  ^  
średnicfwa w kug^ie 
fi sprzedaży niesju- 

chomośd. i )77
Kto przeto ma do zByi :ia, 
lub nabyć pragnie jahą-! 
kolwiek realność lub ma
jątek ziemski, zechce gię 
zwrócić do nas z cał im 

zaufaniem.
Pierwsze Galicyjskie Biuro infornsaci jne 

w sprawach kredytowych

D l !  r a  i S-ka
w Krakowie, Smoleńsk 16. 

Założone w r. 1387.

i l i f i
kawalera, znającego się i la 
kuchni  dyetycznej, dla 
rodziny obywatelskiej. 0( l- 
plsy świadectw należy w jr- 
ełać pod adresem: Zarżą 
dóbr Żyżnów, p. Strzyżó 
nad Wisłokiem. 150|O

N a w akacye
Proszę o podanie warur 
ków, na którychby dwi 
osoby dorosłe mogły prze 
pędzić na wsi, we dworz a 
lub na plebanii 2 miesiące 
Odpowiedź pod „wakacye 
do Administracyi „Głosił 

Narodu44. 15515

ByreMcya iM « , 
Szkoły Ulowej

w Rzeszowie będzie mlei % końcem czerwca do umi* 
•łsztnia kilku u c z n i ó w  
T u c z e a i c  w odpowie
dnich biurach I przedsię 

biorstwach. 156

,1

Angielka
przyjmie posadę do 
letniska lub na wieś 
na czas wakacyi. —  
Z g ło s z e n ia  z w a ru n k a m i 
s o d  „ T e a c h e r *  d o  A d m . 
„ G ło s u  N a r o d u " .  1664

Ea żądanie może być ztóna kaucya. —  Łaskawe zgłoszenia proszę rdsyłać na 
ręce WP. W. Kajćwnej Kraków, ulica łiiecala 10, II. p. 'dla S. T.

I* Ż E G IE S T Ó W -Z D R d J  2 
| WILLA „PENSYONA?4* |
** Oaus  O T W A R T A -

I  K U C H N I A  D O M O W A .  1511̂  .
KtoassB&NsnBWBBKnBaattiSttfi&aigngBBSBBfc'* I

„Głosu Narodu" w Krakowie jsod janadem Jtómana

Przykrawaczkt
z dłuższą praktyką poszu
kuje Krajowy Z a k ł a d  
Odzieżowy w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w Biu
rze Zakładu Rądziwiłłow- 
ska 8, I. p. (oddział kon- 
fekcyi kobiecej), codziennie 

między 12—1. 1574

" k r s W
boro -  glicerynowo -  
lanolinowy jedynie^ 
skuteczny środek do 
racyonalnef pielę- 

gnacyi twarzy i rąk, 
polecony i  uznany« 
przez Św. To w. Le
karskie w  Krakowie 

Do aabycia 1567

v apiehath i iragiierjstli.
Skład główny

„w idu !

Kraków, Linia A—B.

Psnaenką
mająca ładne pismo, bie
gle pisząca na maszynie 
i znająca dobrze oriografię 
polską i niemiecką, znajdz le 
zajęcie w godzinach uopo- 
łudniowych jako prywatna 
sekretarka. — Adres poda 
Biuro dzienników Hopcasa/ 
i Salomowej Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 1461

Kupię rower
damski w  dobrym

stanie. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu* pod „Sto

krotka 44 1584

MasOTii?
I narzędzia pracowni me- 

chaniczno-ślusarskiej
okazyjnie do nabycia.
Zupełnie nowe. Wiadomo
ści udzieli Księgarnia Pod
halańska, Zakopane. 15̂ *2

Ogrodniczka
samoistna, energiczna, ob- 

znajomiona w'parkach 
i szklarniach, znajdzie sta
lą posadę za wynagrodze
niem wedle umowy w Ko
misyi zdrojowej w Szcza

wnicy. 1590

Polski Związek Niewiait 
Katolickich poszukhje do 

wynajęcia lub kupna

domu z ogrodem
około 16—18 pokoi. Zgło
szenia do Biura ulica Mi

kołajska 30. 168f

i s e ; — -------------


